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gada wobei OKSIAWCI GOTWACHAĆ 


Zawarta po tylu trudach i mozołach ugoda 
austro-węgierska napotkała ponownie na prze- 
szkodę, której się poprzednio ani po tej ani po 
tamtej stronie nie spodziewano, a przynajmniej 
nie w takich rozmiarach. Przeszkodą tą jest 
obstrukcyn Chorwatów w Sejmie węgierskim. 
Zwraca się ona, jak wiadomo, nietyłe przeciwko 
samej ugodzie, która ze względu na przewidzia- 
ną w niej budowę nowych kolci chorwacko- 
dalmatyńskich jest stosunkowo bardzo korzystna 
dla Chorwatów tak po austryackiej, jak i po 
węgierskiej stronie, — ile przeciwko nowej węgier- 
skiej pragmatyca dla kolejarzy. Gdyby rząd 
cofnał tę pragmatykę, obstrakcya przeciwko 
ugodzie prawdopodobnie skończyłaby się od ra- 
zu, gdyż jest ona tylko środkłem do osiągnięcia 
tego celu. Ponieważ atoli rząd węgierski pod 
żadnym warunkiem na cofnięcie rzeczonej usta- 
wy zgodaić się nie chce, ponieważ dalej więk- 
szość Sejmu węgierskiego sprzeciwia się także 
takiemu obostrzeniu regulaminu obrad Sejmu 
węgierskiego, któreby mogło złamać obstrukeyę— 
potrwa ona dalej — i bez wątpienia uniemożli- 
wi parlamentarne załatwienie ugody na Węgrzech 
przed dniem 1 stycznia, do którego to terminu 
właściwie powinna być przyjęta i zatwierdzona 
przez oba parlamenty, tak austryacki, jak i wę- 
gierski. Jest to tem bardziej prawdopodobne 
wobec stanowiska, jakie zajął względem ob- 
strukcyi chorwackiej prezydent Sejmu węgier- 
skicgo Jasth i wobec faktu, że nawiązane przez 
niego rokowania z Chorwatami właściwie już 
uważać można za rozbite, a co najmniej za aż 
nazbyt słabą rokujące nadzieję. 

W kołach rządowych węgierskich panuje też 
przekonanie, że w oznaczonym teiminie ugoda 
w prawidłowy parlamentarny sposób załatwić 
się nie da. Gabinet dra Wekerlego postanowił 
więc dopiąć celu tego drogą pośrednią. Pier- 
wotnie głoszono, że zamierza on w miejsca 
przedłożeń ugodowych wnieść w Sejmie wę- 
gierskim nową ustawę o jednym tylko pare- 
grafie, upoważniającą rząd do ratyfikowania u- 
gody także w imię Sejmu, Taką krótką, jedno- 
paragrafową ustawę można bowiem daleko ła- 
twiej przeprowadzić mimo obstrokcyi, niż dłu- 
gle i obszerne przedłożnnia ugodowe. Według 
ostatnich atoli wersyj odstąpiono od-tego za- 
miaru, natomiast zlozona się przeforsować 
ugodę w podobny sposób, w jaki przed kilku 
laty uchwalono w parlamencie niemieckim no- 
wą taryfę cłową mimo obstrukcyi stronnictwa 
socyalno-iemokratycznego i woinomyślnego. — 
Sposób ten ma polegać na Lem, że z łona Śej- 
mu zgłoszeny zostanie wniosek, aby udzielono 
rządowi ryczałtowo upoważnienia do ratyfika- 
cyi ugody. Rząd w zamian za to zastrzeże %0- 
bie szczegółowe przedyskatowanie i formalne 
uchwalenie przedłożeń ugodowych w później- 
szym czasie. 

Taki sposób załatwienia piekącej tej sprawy 
napotyka wprawdzie na rozmaite wątpliwości 
natury prawno-politycznej, lecz ma jaż pewne 
precedensy. Jasnem przytem jest, że może on 
uzyskać prawomocność tylko w takim razie, 
jeżeli zaakeeptowany zostanie również przez 
koronę i rząd nustryucki. Z tej atoli strony, 
jak się zdaje, zamiar ten nie napotka na prze- 
szkody. I tu aowiem istnieje jaż pewien ważny 
precedens. Jeżeli bowiem czasu swego, za rzą- 
dów gabinetu Thuna i Kaizla, rząd węgierski 
zgodził się na zaprowadzenie w Austryi no- 
wych klauzuli ngodowych na mocy $ 14 — 
rząd austryacki jest do pewnego stopnia zobo- 
wiązany zająć podobne stanowisko względem 
obecnej, wyjątkowej sytuacyi parlamentarnej na 
Węgrzech. Aby co do tego porozumieć się 


a nie swraca., 


Karola Ludw. 


z rządem austryackim, bawi obecnie w Wiedniu 
prezydent gabinetu węgierskiego -dr Wekerle. 

Zdaje się atoli, że Węgrom pod jednym wzgłlę- 
dem tego rodzaju załatwienie ugody jest wprost 
na rękę i że może w skrytości swego serca 
błogosławią nawet obstrukcyę chorwacką, cho- 
claż jawnie zwalczają ją tak brutalnie. Jak 
bowiem słychać — mają być w ten sposób za- 
łatwione wszystkie sprawy ugodowe — prócz 
najdrażliwszej dla Madziarów — a mianowicie, 
oprócz kwestyi nowego rozdziału kwoty. Ta 
bowiem kwestya przejść musi inną drogę, musi 
być poprzednio przedmiotem narad i uchwał 
obustronnych deputacyj kwotowych. Otóż depu- 
tacye te jnż nad nią obrudują i już nie ulega 
wątpliwości, że węgierska depatacya na propo- 
nowane w ugodzie podwyższenie kwoty wę 
gierskiej absolutnie się nie zgodzi. 
Pak samo za pewnik nważać można, iż pod- 
wyższenie to napotkałoby i w Sejmie węgier- 
skim na opozycyg bardzo zaciętą, która mogla- 
by się stać nawet groźną dia całej ugody i Ala 
obecnego gabinetu. Już samo wprowadzenie do 
ugody kwestyi podwyższenia kwoty węgierskiej 
wywołało w stronnictwie niczawisłości widmo 
secesyi. 

I właśnie tego groźnego niebezpicczeństwa 
będzie można uniknąć — wskutek obstrnkcyi 
Chorwatów! Jeśli bowiem obustronne deputacye 
kwotowe nie zgodzą się na proponowany W u- 
godzie kiucz kwoty, jeśli i Sejm węgierski nie 
będzie mógł zająć się tą kwestyą — decyzya 
spocznie znów w ręku korony, czyli że ko- 
rona jak dotychczas, tak i w tym wypadku 
ustanowi wysokość obustronnej kwoty osobnem 
rozporządzeniem. A” na tem znów wyjdą dobrze 
Węgry! Wprawdzie z góry przypuszczać można, 
że korona ustanowi klucz taki, na jaki oba 
rządy zgodziły się w ugodzie, że zatem kwota 
węgierska o dwa procent podwyższona zostanie. 
Lecz to razporządzenie korony obowiązywać 
będzie jedynie na przeciąg jednego roku— 
podczas gdy w razie uchwalenia ugody przez 
Sejm węgierski — podwyższenie węgierskiej 
kwoty obowiązywałoby na lat dziesięć. Innemi 
słowy — w kwestyi kwotowej istnieć będzie i 
nadał dotychczasowa niepewność i dowolność, 
która była tak kerzystną dla Węgier. 

Tak przedstawiają się prawno-polityczne na- 
stępstwa obstrnkcyi chorwackiej. Dodać jeszcze 
należy, że według krążących. pogłosek także po- 
słowie chorwaccy w parlamencie wiedeńskim 
zamierzają rozpocząć obstrukcyę przeciwko ugo- 
dzie — i to na mocy porozumienia z posłami 
z Chorwacyi » również z przyczyn prawnopoli 
tycznych. Krążą dalej wieści, że do tej obstruk- 
cyi przyłączą się radykalni Czesi i część Rusi- 
nów. Na razie atoli wieści ta spotykają się z 
pewnem niedowierzaniem i nie wywołują powa- 
żnmiejszych obaw. 


Kto winien? 


Ze sfer prawniczych piszą nam: 
W sprawie delegowania sądu krajowego wie- 


twa i rozprawy przeciw p. Wandzie Dobro- 
dziekiej, pomimo licznych artykułów w roz- 
maitych pismach umieszczanych i pomimo inter- 
pelacyj i wniosków w Radzie państwa, dotąd 
ze stanowiska procesowego niezupełnie wyja- 
śnionej, nasuwają się następujące uwagi: 
Według obowiązujących ustaw p. Dobrodzieka 
jedynie podlegała orzecznictwu sądn krajo- 
wego w Krakowie, gdyż w okręgu tym miała 
staje zamieszkanie i w tym okręgu przytrzyma- 
ną została. Wniosek wydelegowania innego Są- 
du, należycie uzasadniony, może zgłosić obwi- 
niony lab oskarżyciel. O ile rozchodzi 


Stefan Żeromski. 


Kzieje grzechu. 
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(Ciąg dalszy.) 


Dłaza-Spławski był małomówny. Jego twarz 
sncha i jakby wyrznięta z Kości, była zawżdy 
nieruchoma, spokojna, zimna i 'bez uśmiechu. 
'[radnoby nawet było wyobrazić sobie na tej 
twarzy uśmiech. Możnaby powiedzieć, że ude- 
rzały w niej wyżłobione rysy Smutku, gdyby 
nie to, że ów smutek był tak specyalnego To- 
dzaju. Drzemała w tej fizyognomii jakaś nie- 
wesoła a groźna rozwaga, czujna baczność wiel- 
kiego rozumu, która wątpi o wartości przed- 
sięwzięć. Z pura wzmianek Pochronia Ewa do- 
myśliła się, że to Spławski właśnie nosi nie 
zbyt polskie zawołanie „drania“. W istocie, 
okazało się później, że razem byli na wojnie 
transwalskiej, razem prowadzili interesy w Kion- 
dycke i innych punktach globa. Płsza-Spławski 
był poddanym francuskim, „obywatelom Rzeczy- 
pospolitej". 

Do jakiej narodowości sam się zaliczał, tego 
nie deklarował publicznie. Mówił najlepiej po 
rancnsku, ale równie chętnie posługiwał się 
językiem angielskim, rosyjskim i niemieckim. 

Bandi nazywał go ironicznie „kapitanem“. 
Jakaś karyera wojskowa musiała w rzeczy sa- 
mej poprzedzić inne epoki życia Płazy, gdyż 
w pewnych okolicznościach wspominał o Ton- 
kinie, o Kochinchinie, jako o miejscach, które 
dobrze zna, oraz lubił patrzeć na wojsko. Słabo 
ożywiał się, gdy mówiono o rzeczach wojsko- 


wych i coś jak powiew lagodności łagodziło 
wówczas surowość jego twarzy. 

Obecnie Płaza-Spławski był w niedostatku. 
Nikt nie przychodził ma z pomocą. czy też on 
od nikogo pomocy przyjąć nie chciał, dość, że 
żył w okrutnem, bezgranicznem poniżeniu. Na 
przy jęciach u Bandla nic nigdy mie jadł, nie 
pił i nie pali} Jeżeli tam bywał wśród wy- 
strojonych giełdziarzy, to widocznie tylko za 
interesami. Mieszkał w tak nędznym hoteliku, 
gdzieś w bocznej uliczce od Mariahilierstrasse, 
że Ewa ze drżeniem wkroczyła tam, kiedy szu- 
kała go razem z Pochroniem. Pamiętała tę 
chwilę. Korytarzyk był tak wąski, że tylko je- 
dna osoba mogła się tamiędy przecisnąć. Słabo 
pełzał gaz i nie rozpraszał mroku. 

Na lewo były tapetowane, niskie drzwiczki 
w tapetowanych ścianach, niewidzialne wejścia 
do niskich numerów. Na. prawo ściana Śliska, 
oklejona papierem. Macając w ciemności, świe- 
cac sobie zapałkami. znaleziono wreszcie drzwi 
do numern „grafa* Płazy-Spławskiego. Pokoik 
jego był maży, brudny, jak ścierka, z zakurzo- 
nemi oknami. Na łóżku leżały poduszki w czar- 
nych poszwach z falbankami i wyświechtana 
kołdra z seledynowego jedwabiu. Cały ów po- 
koiczek, jak na urągowisko, wysłany był gru- 
bem, czerwonem suknem. — Płaza-Spławski stał 
na srodku pokoju, gdy Ewa weszła w towarzy- 
stwie Pochronia. Jakże straszną w swym nie- 
ruchomym spokoju, jak posępną i złowieszczą 
wydała sią wówczas Ewie jego ciemna twarz! 

Niby to uśmiechnął się na widok damy... 
Nie zawstydził się, gdy Z przerażeniem patrzyła 
na potworne, aksamitne firanki, podwiązane ba- 
jocznie sutemi sznurami, na portyery, dyndające 
u drzwi. Rzekł do niej po franeusku: 

— Pani! Pozwól mi mieć nadzieję, że będę 


deńskiego do przeprowadzenia dalszego 
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Kraków, Piątek 22 Listopada 1907. 


NOWA 


sią o delegowanie innegu trybunału w okręgu 
sądu krajowego wyższego, o powzięciu 
wniosku takiego rozstrzyga wyższy sąd krajo- 
wy; © wniosku co do wydelegowania trybunału 
w innym okręgu apelacyjnym położo- 
nego, rozstrzyga trybunał najwyższy. — 
Wo każdym wypudku, sąd krajowy, przedkłada- 
jąc wniosek o wydelegowanie innego trybunału, 
dołącza swoją opinię, czy i o ile wnio- 
sek uważa za uzasadniony. Wreszcie jest sta- 
iym zwyczajem, że sprawy galicyjskie najwyż- 
szemu trybunałowi przedłożone, rozstrzyga ” se- 
nat galicyjski, z sędziów Polaków złożony. 

Dalej jeszcze jedna uwaga. Wniosek o dele- 
gacyę innego sądu nie należy w zakres czym 
ności śledczej i to takiej, któraby mogła mieć 
wpływ na sam przebieg śledztwa. W zasadzie 
zatem niema powodu, aby wniosek taki przed 
obwinionym, lub obroną zatajano (o ileby w tym 
czasie prosił. o wyjaśnienie, w jakim stanie je- 
go sprawa się znajduje), a jakkolwiek sąd nie 
jest obowiązany o takim wniosku zawia- 
damiać obwinionego, to znowu z di ugiej strony 
zakaz zawiadamiania nie istnieje. 

Co najmniej dziwnem więc wydać się musi, 
że w wypadka z p. Dobrodzicką, o uchwale 
Trybunału najwyższego zawiadomionoe oskarże- 
ną dopiero po nadejścia decyzyi z Wiednia. 

Wyjaśnić jeszcze należy stanowisko proku- 
ratora i sądu. Wniosek o wydelegowanie 
innego trybunału może zgłosić albo proku- 
rator z własnego popęda, albo z pole- 
cenia nadprokuratora, który znowa albo 
polecenie wydaje samoistnie, albo wskutek 
wskazówki, lub polecenia ministra spra- 
wiedliwości. Jeżeli wniosek taki był uczy- 
niony wskutek jakiejkolwiek interwencyi mini- 
stra, to ani nadprokuratorowi, ani prokuratoro- 
wi żadnego zarzutu czynić nie można, bo do 
poleceń i wskazówek ministra, jako urzędnicy 
administracyjni, bezwarunkowo zastoso- 
wać się muszą. Inaczej jednak rzecz się przed- 
stawia, jeżeli czy to prokurator, czy też nad- 
prokurator, Polakami będąc, z własnego po- 
pedu, wniosek o poddanie Polki sądownictwu 
niemieckiemu uczynili, 

Dalsze rozstrząsanie kwestyi jest jeszcze 
mniej przyjemne — bo wniosek prokuratora, 
chociażby z polecenia ministra postawiony, nie 
obowiązuje sędziego do powzięcia uchwa- 
ły, zgodnej z wnioskiem, w przeciwnym razie 
bowiem prokurator sam zarządziłby delegowanie 
innego trybunału. 

Należy też przypuszczać, że gdyby w uchwale 
krakowskiego sądu krajowego jednomyślnie wy- 
rażono opinię, że wniosek o delegacyę sądu 
wiedeńskiego w tym wypadku nie jest uzasa- 
dniony, a powodów do wyrażenia takiej opinii 
znalazłoby się bardzo wiele — to i najwyższy 
Trybunał do wniosku prawdopodobnie 
nie byłby się przychylił Trudno też 
przypuścić, aby sprawą p. Dobrodzickiej prze- 
kazano w najwyższym Trybunale do rozstrzy- 
gnięcia senatowi niemieckiemu lub czeskiemu. 

Zachodzi więc prawdopodobieństwo, ża odpo- 
wiedź ministra sprawiedliwości na „Azisiejszem 
posiedzenin Rady państwa, streści się w takiem 
postawieniu kwestyi: Panowie Polacy, czego 
cheecie? Wasi polscy sędziowie rodaczkę wa- 
szą wydali pod sąd Niemców w uznaniu, że 
społeczeństwo polskie do takiego zadania nie 
dorosło. 

Odpowiedź ministra może być tym jaskrawszym 
przyczynkiem do wysławianej przez rząd nie- 
zawisłości sędziowskiej od władz centralnych, 
że nie może być mowy o tem, aby minister- 
stwo bezpośrednio na sądy wpływało, Skutku 
innego interpelacye i wnioski mieć nie mogą, 
bo „uchwały najwyższego Trybnnała niepodobna 
zmienić, a minister także z ręką na sercu może 


kiedyś miał szczęście pizyjąć cię w otoczeniu 
bardziej godnem twojej piękności... 

Nie wiedzieć czemu polubiła wówczas tego 
hardego a milczącego człowieka. Dziwiła się 
jego kostynmowi tak bardzo letniemu, jak na 
ostrą zimę, kurteczce z guziczkami okrągłego 
kształtu.. — Patrzyła później z potrójną cieka- 
wością na stosunek Płazy do Bandia, spasio- 
nego, żrącego i zatopionego w używaniu, który 
rżał, jak ogier, z radości, patrząc na kostyumik 
„kapitana“, Był to stosunek zimny, ale bynaj- 
mniej nie uniżony. Przeciwnie Bandl, Pochroń, 
a nawet inni patrzyłi Z najżywszą uwagą w 
zdrowe oko Płazy-Spławskiego. 

Drugim gościem z ojczyzny był pan Nycz, 
starzec tak „piękny, że pomimo swych lat sześć- 
dziesięciu pięciu, mógłby budzić zachwyt w sze- 
snastoletnich dziewnszkach. Oczy miał błękitne, 
marzycielskie, wesołe, łatwowierne, oczy — u- 
śmiech. Wąs bujny, bielusieńki, osłaniał lubie- 
żne usta, srebrna czupryna, jak dyadem, ozda- 
biała czoło. Trudnoby bylo wykomponować, pie- 
kniejszą figurę na prezydenta rzeczypogpolitej, 
ministra, czytającego mowy tronowe, głównego 
sędziego, albo szwajcara w Monte-Carlo. 

Był to jednakże tylko nauczyciel języka iran- 
cuskiego, syn emigranta, nieszczęśliwego emi- 
granta polskiego.. „d'un malhenrenx emigró po- 
lonais“... Teraz od kilkunastu lat mieszkał „we 
Wiedniu“, tęskniąe zbolałem sercem do „nie- 
szczęsnej ojczyzny*, której wcale nie znał i do 
której nigdy się nie kwapił, aczkolwiek nikt 
mu nie bronił przebywać do woli pod jej Sło- 
mianym i dziurawym dachem. 

Nycz dawał lekcye synom posłów, magnatów, 
członków lzby panów, ambasadorów i t. å. Był 
tak dobrze, wychowany, gładki, przyjemny, we- 
soły, obiitujący w anegdotki i anegdoteczki, że 
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Rok XXVI 


miejsco 
— Słówna trafika w Rynku, — Agencya J. Hopcase 


i A. Baiomonowej, ul. Sławkowska 9. — Handel Bt. Karlińekiego, Sukiennice. — Hande! 


4. Oppelik. — R. Mosse (także w Borli 
lek (Wolizelilej — W Paryżu Soocić 


Opłoszsnia (Insoraty) przyjmuje A 


Bizne po 60 h od wiorasa sa każdy 


% kor. od 100 egr. dla zamiejscowych, 


powiedzieć, że wpływu na powzięcie uchwał 
w sprawie p. Dobrodzickiej nie wywierał. 

Jak jednak wyglądać będą w takim razie te 
czynniki sądownictwa galicyjskiego, które wy- 
danie p. Dobrodzickiej sądom wiedeńskim spo- 
wodowały i za to wydanie są odpowiedzialne? 

M. P. 


Cukierek za ugodę. 


(Koresp. „Nowej Reformy*.) 
Wiedeń, 21 listopada. 

Zdaje się, że rząd pod przymusem ugody wę- 
gierskiej zgodzi się na zniżenie podatku 
od cukru. Komisya ugodowa odroczyła obra- 
dy nad artykułem XIU ustaw ugodowych, tra- 
ktującym o podatkach konsumcyjnych aż do 
porozumienia z rządem w sprawie podatku od 
cukru. Chwila została szczęśliwie wybraną. 
Budżet państwowy wykazuje wielkia nadwyżki, 
a rząd, dążący do pariameniarnego nchwalenia 
ugody, nie może narazić się na konflikt z par- 
lameatem. Zniżenie podatku od cukru zaś stało 
się postulatem wszystkich stronnietw i rząd 
z nim liczyć się musi. Uzyskanie żądanej zniżki 
byłoby pierwszym, pozytywnem sukcesem par- 
lamentu ludowego, który w zamian za uchwa- 
lenie niepopnlarnej ugody otrzymałby popularną 
koncesyę zniżenia jednego podatku. A więc... 
cukierek za ugodę w prawdziwem znaczenia 
tego wyrazu. 

Cakier nałeży do najważniejszych środków 
spożywczych, ale w Austryi jest jednym 
z najdroższych. Podatek od cakru w Austryi 
jest wyższy, niż w któremkolwiek innem pań- 
stwie. We Francyi wynosi on 2676 franków 
od 100 kg, w Anglii 968 franka, w Niemczech 
16.45, w Belgii 19 08, w Stanach Zjednoczo- 
nych 2069, a w Rosyi 27.50 frank., w Anstryi 
zaś 38 koron. Za każdy kilogram cukrn pła- 
cimy ‘więc 3'8 halerzy samego podatku. Z tego 
powodu cukier należy do artykułów zbytkow- 
nych dla ludności uboższej, a konsumcya tego | wr 
artykułu jest tutaj o wiele mniejszą, niż w in- 
nych krajach. Po zawarcia konwencyi bruksel- 
skiej i zniesieniu premij wywozowych, wszyst- 
kie państwa zniżyły podatek od cukru z wyjąt- 
kiem Austryi. Francya zniżyła ten podatek z 60 
na 25 iranków, Niemcy z 20 na 14 marek, co 
wpłynęło na znaczne podwyższenie konsumeyi 
tego artykułu. W Niemczech np. przed zniźe- 
niem podatku konsumcya roczna cukru wyno- 
siła 84 milionów cetnarów metrycznych, po zni- 
żeniu zaś 13'6 milionów. Ale także statystyka 
austryacka dowodzi, że niższa cena čakru wpły- 
wa regularnie na zwiększenie konsumcyi. Gdy 
w r. 1892, z powodu kartelu ceny cukru po- 
szły w górę, konsumcya odrazu się zmniejszyła, 
natomiast zwiększyła sią z 2'8 mil. cetn. metr. 
na 33 miliona w r. 1895 po rozwiązania kar- 
telu i spadku cen. Po ponownem zawarciu kar- 
telu w latach 1896/7 konsumcya znowu spadła. 
Zniżenie podatku od cukru i potanienie tego 
artykułu zwiększyłoby niewątpliwie znowu kon- 
sumcyę, tak, źe skarb państwa z powodu tej ulgi 
żadnej nawet nie poniósłby szkody. 

Ubytek kilkunasta milionów z powodu zniże- 
nia podatku wyrównanyby został przez znaczne 
podniesienie przemysłn cukrowego. enkiernicze- 
go i wogóle fabrykacyi produktów, zawierają- 
cych cukier w jakiejkolwiek formie. Zniżenie 
musi jeduakże być wydatnem, jeśli ma wyjść 
na korzyść ludności i objawić się także w dro- 
bnej sprzedaży. W r. 1899 ówczesny minister 
skarbu dr Kaizł podwyższył podatek od cukru 
o 12 koron, z 26 na 38 koron, i uczynił to w 
dodatku w drodze rozporządzenia na podstawie 
$ 14, pomimo że ustawa zasadnicza wyrażnie 
wykłucza nakładanie nowych ciężarów na lu- 
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nie Eamburgu, Monachium I Norymberdze). — H. Scha- 
tá Mutuelie de Publicitó A, Lorotte, Girecteur, 61 


Rue Rougemont. 


dministracya „Nowej Reformy" ga opłatą od miejsca 


wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy rar 20 b., sa każdy następny raz po 10h. — Nado. 


PRE. — Ecozy pubiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 


tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwizy raz 40 b, następny po 10 b.od wiersza. — 
Załączniki do „N. Reformy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 


a l kor. od 100 egz. dia miejscowych prenumeratorów 
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dność. Rozporządzenie to w istocie jest zaiem 
nielegalne i dotychczas nie zostało przez par- 
lament ratyfikowane. 

Niektórzy posłowie poruszyli na wczorajszej 
konferencyi z ministrami myśl zmiżenia podatku 
cd cukru o 12 koron, tak, aby owo rozporzą- 
dzenie straciło moc obowiązującą. Rząd sprze- 
ciwia się jednakże zniżenia w tych rozmia- 
rach, twierdząc, że skarb państwa poniósłby 
zbyt znaczny uszczerbek, bo 40 kilka milionów 
rocznie. Dotychczas sj uzyskano, że rząd za- 
sadniczo przynajmniej nie sprzeciwia się zniż- 
ce i targuje się jeszcze tyiko o wysość zniżki. 
Mówią o 8 korenach, czyli 8 halerzach na ki- 
ogramie, ale rząd i o takiej zniżcs jeszcze słyszeć 


nie chce. Pertraktacya jeszcza trwają, wobec 
nagłości ugody jednakże zapewne rychło zo- 
staną ukończone. Jest w każdym razie nadzie- 
ja, że ludność otrzyma jakiś „cukierek* za u- 


godę. Sz. 


- Polityka paździentikowców. - 


Rezultat wyboru wiceprezydentów, który usu- 
ny wszelkie wątpliwości co do przyszłej polity- 
ki październikoweów, nie przestaje zajmow 
prasy rosyjskiej. Jest to rzeczy wiście moment 
w polityce rosyjskiej niezmiernie ważny, bo, jak 
już wykazywaliśmy na tem miejscu, październi- 
kowcy, mając kiucz do sytnacyi, mogli przez 
proste przechylenia się na prawo iub na lewo, 
zadecydować o postępowym i konstytucy jnym, 
lub też reakcyjnym i antikonstytucyjnym cha- 
rakterze Dumy. 

Wybór obu wiceprezydentów z pośród prawi- 
cy (ks. Wołkoński jawny czarnoseciniec, baron 
Meiendorf, bałtycki konserwatysta) dowiódł, że 
październikowcy, których głosy o tym wyborze 
zadecydowały, przeszli w zupełności na prawi- 
ce. Jeżeli można wierzyć dziennikom, to stało 
się tv na wyraźną wskazówkę r góry*, na któ- 
rej znaki październikowcy są aż nieprzyzwoicie 
wrażliwi. 

Przez takie postawienie swojej sprawy, pà- 
żdziernikowcy odrazu pozbawiają się tej roli w 
Dumie, którą tam z tytała swej jakościowej i 
liczebnej siły odegrać mogli i byli powiuni. — 
przymierzywszy się z tępą, po kanibalsku na- 
cyonaiistyczną i beznadziejnie ciemną „prawicą, 
październikowcey zacieśnili sobie ogromnie za- 
kres działania. Dziś pozostaje im tylko podno- 
szenie, wraz z prawicą, wrzawy o nierozdzie]- 
ności Rosji, której nikt i nic na razie nie gro-” 
zi, i wymyślanie coraz to nowych sposobów na 
uspokojenie państwa. Co najwyżej mogą jeszcze 
dla urozmaicenia „demaskować* nadużycia nið- | 
wielkich czynowników, na co dzisiaj nawet «gó 
ra“ mile spogląda, bo to zawsze stwarza pożą- 
dane pozory. 

Ale niechaj tylko październikowcy zapragną 
zgodnie ze swoim programem pisnąć słówko © 
ntwierdzeniu konstytncyi, jako o kardynalnym 
warunku uspokojenia, a fatalne strony sojuszu 
ich ze skrajną reakcyą, wyjdą odrazu na jaw 
i uniemożliwią „a priori" wszelką ich progra- 
mową pracę. Nie nadarmo przecie październiko- 
wiec Chomiakow, wygłnszając swe wstępne prze- 
mówienie, jako prezydent, nie wspomniał ani 
słowem o manifeście październikowym, ani nie 
wspomniał o konstytncyi i prawach Dumy, ale 
stanął wyraźnie na grunsie Dumy Bałyginow- 
skiej, to jest tam, gdzie właśnie stoi — Pury- 
szkiewicz et Cie. 

Na gruncie roboty konstytacyjnej niema 
kwestyi, w której październikowcy, jako t. zw. 
„konstytucyonaliści*, mogliby pogodzić się 
z prawicą. Czegokolwiek rkuą się, czy reformy 
samorządn miejscowego, czy reformy sądowni- 
ctwa, które sam rząd uznaje za konieczne, re- 
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lubili go wszędzie nietylko uczniowie, pobiera- | drobnego „pompnięcia* dziesiątki, dwudziestki, 


jący lekcye języka, ale i ojcowie, tudzież matki. 

Nycz bywał wszędzie i wszystkich znał. Oso- 
bliwie pilnował „tradycyj narodowych*, zacho- 
wywania w nieskalanej czystości wszelkich je- 
dzeń ściśle „narodowych*, „święconego*, strucel 
gwiazdkowych i t. d. O wszystkiem wielkiem 
na świecie mówił z prostotą wesołą, niemai bi- 
blijną. Nie można powiedzieć, żeby kłamał kie- 


dykolwiek, aczkolwiek nie poczytywał kłamstwa | się" 


do której wzdy- 


za występek. „Pauvre patrie“, 
'była jego istotną 


chał w Wiednia od łat tylu, 
miłością. 

Cieszył się z trynmfów różnych „łeaderów* i 
„speakerów* „Koła* i poczytywał owe tryumfy 
oraz najrozmaitsze krętactwa i szprynce za zwy- 
cięstwa „narodu“. Słowo „naród“ wymawiał z 
emfazą najzupełniej francuską. 

Nycz ubrany by: zawsze tak wykwintnie, że 
mógł istotnie wchodzić do każdego salonu. Od- 
był liczne podróże po Europie w towarzystwie 
rozmaitych paniczów i to tak wysokiego stop- 
nia, że mniejsi pankowie miie widzieli tego u- 
stosunkowanego guwernera, który jednak z na- 
ciskiem i stale zaznaczał, że jest demokratą. — 
Cóż dopiero mówić o dorobkiewiczach i bankier- 
skiej swołaczy, 

„Nycz wiedział mnóstwo rzeczy, by wając w 
świecie sposobem poużałym, jadalniowym i bu- 
duarowym. Nikt tyle nie mógł od niechcenia 
bąknąć o gwałtowuych sprawach tego Świata, 
co on właśnie. Śmiejąc się, baraszkując, dowcip- 
kujac, patrząc w oczy z dziecięcą prostotą za- 
awansowanego emfirematyka, taką nieraz wy- 
ziewał wiadomość, że później cały szieb Ban- 
dla miał o czem szeptać przez godzinę. To też 
ani Bandl, ani Pochroń, ani nikt z gości nie 
skąpił poczciwemu gawędziarzowi pożyczki, 


a nawet pięćdziesiątki guldeniąt, kiedy się 
przymówi. A miał tę wadę czy słabostkę, na: 
łóg czy odruch, że lubił „pompnąć*. 

Czynił to w sposób tak prostoduszny, zaba- 
wny, jasny i dziecięcy, jakby brał z pudełka 

„gościnnego“ Bandlowskie cygaro. 

Ewa polubiła go odrazu i pasyami. Przypo- 
miuał jej poniekąd ojca. On również „kochał 
w Iwi jak ją z angielska nazywał. Mó- 
wili sobie po imienin, noi oczywiście pożyczali 
sobie nawzajem dziesiątki i dwudziestki w oko- 
licznościach karnawała Nycz brzydził się kom- 
panią Bandla, brzydził się również i Pochro- 
nism. Ilekroć ostatniego widział „w towarzy- 
stwie“, śmiał się głośno, a jeśli nie wypadały 
tego czynić zbyt głośno. ruszał wąsami, nie 
mogąc powstrzymać swej uciechy.  Pochroń 
śmieszył go swemi manierami, językiem, wszyst- 
kiem, co czynił... Inna rzecz z Płazą. Tego 
szanował w dziwny sposób i wiełokrotnie nara- 
dzał się z Ewą, czyby nie można mu, (rodako- 
wi), posłać coś z ubrania. Ewa odradziia. 

Skończyło się na oddziaływaniu pośredniem, 
za pomocą Pochronia w celu poprawienia ko- 
styumów hrabiego. 

Na niczem się to jednak skończyło, gdyż 
Płaza i nadal chadzał po Wiedniu w swej kar- 
teczce i bez paltota 

— Iw.. — szeptał Nycz Ewie pewnego ra- 
zu, — jak ty możesz, nieziemska, bawić się 
z drabem takim, jak ten Pochroń! Przecież to 
jest drab, „un brigand!“ 

— Wcale nie, papo, wcale niel 
Pochronia. To złote serce. 


Nie znasz 
d. n) 
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akcyjność prawych ich sojuszników paraliżuje 
taraz ich pierwsze kroki tak, że staną przed 
alternatywą: albo kręcić się w zaczarowanem 
kole, spoglądając to „w górę*, to na prawo. 
albo połączyć się z kadetami i pójść naprzód. 
Jeżeli październikowcy zdecydują się na pierw- 
sze — a na coś muszą się zdecydować — to 
Duma ograniczy się do tłumienia rewołueji i 
nspakajania społeczeństwa, odkładając reformy 
aż do chwili, kiedy w Rosyi będzie już „tisz 
da gładj* — cicho i gładko. Jeżeli zaś partya 
p. Guczkowa wybierze drugie, to także i trze- 
cia Duma stanie się w mgnienia oka — „kra- 
molną*, t. j. buntowniczą, ale mimo to dośc 
silną, aby nie dać się tak łatwo zdmuchnąć, jak 
się to stało z obiema jej poprzedniczkami. Bę- 
dą jej bowiem broniły same — antecedencye... 


a Warszawy. 


21 listopada. 
(Wyłowienie bojówki: fr. rew. P. P. 8. — Bomby t. zw. 
ekonomiczne, — Wznowienie pism hamorystycznych). — 

Władzom policyjnym, rozwijającym coraz e- 
nergiczniejszy pościg za uczestnikami party) 
skrajnych, udał się nowy obfity połów. O are- 
sztowaniach tych donosi wczorajszy „Warsz 
Dniewnik*, co następuje: 

Agenci „ochrany* w ciągu ostatnich trzech 
dni aresztowali 123 osób, uczestników rewolu- 
cyjnej frakcyi polskiej partyi socyalistycznej 
Pomiędzy aresztowanymi znajdują sią członko- 
wie „sztabu piątki*, organizującego napady, 
sprawcy napadu na pociąg na 11 wiorście od War- 
szawy na kolei Warszawsko - Peżersburskiej w 


ubiegłym miesiącu, zabójcy strażników ziem- 
uczestnik zama- 


skich na Nowem Bradnie, 
cha na komisarza Konstantynowa, członkowie 
wojenno-rewolucyjnej organizacyi, uczestnik na- 
pada na filię pocztową przy ul. Wspólnej i t. p 
Jeden z aresztowanych buchalter, jak twierdzi 
to samo śledztwo, był w partyi instruktorem 
bojowej organizacyi, w roku 1905 przyjmował 
udział w rabowaniu sklepów, a następnie w 
przeciągu lat dwóch żył za pieniądze, otrzymy- 
wane ze sprzedaży zrabowanych rzeczy, biorąc 
udział w organizacyi bojowej. Obwiniony on jest 
również o rzucenie bomby do kanceiaryi cyrku- 
łu 7 i napad na kasyerą przy ulicy hrabiego 
Berga. 

Wczorajszy dzień przyniósł znowu 2 bomby 
t. zw. „ekonomiczne“. Jedna z nich pękła w do- 
mu przy ulicy Kupiecziej przed mieszkaniem 
kupca Fronta, właścicieła warsztatów kamaszni- 
czych, nie zrząoziła atoli zbyt wielkiej szkody. 

Groźniejszą w skutkach była druga bomba, 
która wybuchła w sklepie krawieckim Hoffen- 
berga, na rogu Święto-Krzyskiej i Jasnej. Od- 
łamkami bomby zabity został subjekt Szlingbaum 
oraz ranieni subjekt Drumlewicz, syn właści- 
ciela Hoffenberg, oraz domniemany sprawca za- 
machu, Hersz Golesztein, chłopiec kilkunastole- 
a Znaleziono przy nim rewolwer nabity i na- 

oje. 

Wedłag zeznań poszkodowanych, o godz. 2 
po poładniu do sklepu weszło kilku nieznanych 
młodzieńców, którzy, otworzywszy drzwi do 
sklepu, wrzucili do środka bombę. Bomba tra- 
fła w kontnar i eksplodowała ze straszliwą 
siłą, a impet wybuchu zwrócił się ku ścianie 
frontowej i wysadził drzwi i okna wystawowe 
na ulicę. 

„Ekonomiczne bomby* i teror przeciw „cha- 
łapnictwu* nie psują jednak hamora w War- 
szawie. W lokałach publicznych, w teatrach, 
na ulicach, w jadłodajniach przelewają się tłu- 
my. A obok tego zewnętrznego pulsu stolicy 
równolegle rozwija się ruch umysłowy i kultu- 
ralny. Sale odczytowe przepełnione. 

W teatrze Rozmaitości „Szkoła* Kaweckiego 
stała się dla wyjałowionej kasy teatru żyłą 
złota. Autora, który tu bawił dni kilka, rozry- 
wano w życin towarzyskiem i wśród braci li- 
terackiej. 

Teatr Wielki przygotowuje jednocześnie dwie 
opery wielkiego repertnarn: na sobotę „Walki- 
rye“, na wtorek „Samsona i Dalila“. W każdem 
z tych dzieł wystąpi p. Aleksander Band r ow- 
ski, którego kreacye w tych operach należą 
do najświetniejszych w bogatym repertuarze 
znakomitego artysty i są obecnie jedyną attrak- 
eyą dla Teatrn Wielkiego. 

Z rozporządzenia generał-gubernatora Skał- 
iona przywrócono zawieszone wydawnictwa hu- 
morystyczns „Muchę* i „Nowego Szczutka* re- 
dagowane przez pp. Buchnera i Starkmanna. 

W. 
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Kronika. 
Kraków, 22 listopada, 


Rocznica listopadowa. Uroczysty obchód ku 
Scsczenim 77 rocznicy bohaterskich bojów 0 wol- 
Rość i niepodległość Polski, stoczonych w r. 1830 
131, który odbędzie się w najbliższą niedzielę 24 
b m., w sali krakowskiego „Sokoła“ zapowiada się 
bardzo dobrze. Uroczystość wypełni: przemowa p. 
Kazimierza Bartoszewicza, deklamacya artystki tea- 
tru miejskiego p. Arkawinówny, śpiew p. Hugona 

produkcye chóru podgórskiego „Sokoła“ 
pod batutą druha Stanisława Kowickiego, jako też 
koncert krakowskiej orkiestry sokolej. Chór wyko- 
Ba, między Innemi, kantatę Galia, przy akompania- 
mencie instrumentów dętych. Początek obchodu o 
gods. 7 wieczorem. 

Wszniesły cel uroczystości, oraz piękny 1 zajma- 
jący program, zgromadzi niewątpliwie liczne zastę- 
py patryotycznej publiczności w sali „Sokoła“. — 
Bilety wstępu należy wcześniej nabywać w handlu 
pp. Zajączka i Lankosza przy linii A-B, gdyż bez- 
pośrednio przed obchodum, przy kasie, u wejścia 
do sali, iatwo zabraknąć ich może. Spieszmy więc 
po bilety, a w niedzielę rgromadźmy się tłumnie, 
aby oddać hołd pamięci bohaterów, którzy niosąc 
krew swoją w ofierze wolności | ojczyźnie, zapisali 
kilka kart dziejów naszych czynami niszrównanego 
poświęcenia 1 męstwa. 

Pierwszy śnieg. Dzisiaj przed południem spadł 
pierwszy Śnieg bieżącej zimy. Śnieg ubielił dachy 
j braki miasta, wnet jednak stopniał z powodu cie- 
plejszego powietrza , jakie dzisiaj po kilkn dniach 
bardzo zimnych nastało. 

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze- 
„Ale budżetowe magistratu pod przewodnictwem I. 
wiceprezydenta miasta dra Szarskiego, w obecności 
M wiceprezydenta, p. Sarego. Załatwiono budżetn 
mlsjskiego na rok 1908: dział X (zdrowotnośćj” 

(bezpieczeństwo pubiiczne), XH (szkoły). Dzisiaj 
adhędzie się dalsze posiedzenie budżetowe. 


na z Krakowa, która wręczyła ministrom i przy- 


Kraków w cyfrach. — Miasto nasso liczy już |- 
104.864 mieszkańców. W czasie od 10 do 16 b. m. 
zawarto małżeństw 15; urodziło się 59 osobników, 
z tego chłopców 29, dziewcząt 30; i skonów było 


t5. Wypadków dyfteryi było 2, szkariatyny 1. 
Powitanie | wiceprezydenta. Dzisiaj o godzi- 
mie Il! przed połndniem przybyła do magistratu 
in gremio Rada kongregacyi kupieckiej w Krako- 
wie ze starszym zgromadzenia r, m. p. Henrykiem 
3chwarzem, cełem powitania członka kongrega- 
eyi, dra Henryka Szarskiego, jako I wicepre- 
zydenta miasta, — Na odpowiednie przemówienie 
starszego Rady odpowiedział wiceprezydent Szarski, 
zapewniając, że także na nowem stanowisku stara- 
ulem jego będzie zawsze dbać o rozwój kupiectwa 
krakowskiego, którego jest członkiem. j 
Z Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. 
Posiedzenia komisyj rachunkowych Towarzystwa 
wzajemnych rbezpieczeń w Krakowie rozpoczną się 
dnia 2 grudnia b, r. Dnia 5 grudnia rozpoczną 
się obrady pełnej Rady nadzorczej Towarzystwa, 
pod przewodnictwem prezesa, p. Józefa Męcińskie- 
gə. Radzie nadzorczej przedłożone zostaną sprawo- 


we wszystkich oddziałach. 


rzeźniczek z Piasków pod Krakowem. Rzeżniczki 
te, które sprzedają tańsze mięso na publicznych 


dawać mięso przez cały dzień, lecz pozwolił tylko 
do godziny 11 przed południem. 


krótszym czasie. 


sferze chowają się całe zastępy przyszłych żebra- 
ków, włóczęgów, złoczyńców z chłopców, z dziew- 
czynek. zaś przyszłe ofiary prostytucył. Nim refor- 
my socyalne usuną te tłumy proletaryatn bezrobo- 
czego i bezdomnego, lub żyjącego w warunkach po- 
niżających godność człowieka, trzeba drogą ofiar- 
ności prywatnej, ile się da uchronić młode pokole- 
nie od zgangronowania, dać mu ciepło rodzinne, 
którego prawie nie zna, dać mu ducha, którego 
znikąd dostać nie może, wskazać drogę i sposób do 
pracy, której w mrokach suteryn nie widać. Zada- 
nie to stara sie spełnić ochrona popołudniowa dia 
dzieci szkolnych najbiedniejszych, utworzona z ra- 
mienia „Rady opiekuńczej* w szkołe hbarakowej 
przy ulicy Dietlowskiej. Mało to jednakże; trzeba 
ilość ochron zwiększać, bo coraz liczniejsza rzesza 
tych, którym trzeba podać pomocną rękę. Są n. p. 
dzieci robotników kolejowych, samopas się chowa- 
jące: ojciec w robocie, albo gdy w domu, śpi po 
kilkogodzinnej, wyczerpującej pracy; matka idzie 
również za zarobkiem, bo skromna płaca robotnika 
nie wystarczy na opędzenie najpierwotniejszych po- 
trzeb przy wzmagającej sią coraz drożyźnie. Dziel- 
niea Wesoła, bliska dworca kolejowego się znajdu- 
jąca, ma całe zastępy takich dzieci, pozostawionych 
własnej moli i przypadkowi, który je aż nadto czę- 
sto na złe drogi prowadzi. Złemu temn trzeba ko- 
niecznie zapobiedz przez założenie ochrony w szkole 
im. św. Anny przy ulicy 'Topoiowej, któraby te du- 
sze dziecięce ujęła w karby wychowania, a dając 
pokarm duszy i ciału, wyrobiła na ludzi pożyte- 
cznych. Sekcya MI krakowskiej „Rady opiekuńczej”, 
zajmująca się dziećmi Bzkolnemi o zaniedbanem wy- 
chowaniu, zwraca się po raz pierwszy do zawsze 
dotąd gotowej ofiarności obywatelstwa krakowskie- 
go, prosząc, aby zechciało przyłożyć rękę do dzieła, 
które może tyle dohrego zdziałać i podąży tłumnie 
na koncert, który na cel wyżej wymienionej o- 
chrony odbyć się ma 16 grudnia b. r. w Starym 
Teatrze. Nie pozwólcie zawieść się nam na waszej 
ofiarności, niechaj biedne dzieci nie proszą na dar- 
mo o chłob i nankę. 

Aresztowanie. Policya krakowska aresztowała 
wczoraj i odstawiła do sądu karnego Bogumiła Dą- 
browskiego, rodem z Królestwa Polskiego. Areszto- 
wanie Dąbrowskiego, który od kilkunastu miesięcy 
zajmował w Krakowie posadę dozorcy w zakładzie 
czyszęzenia miasta, nastąpiło na żądanie władz ro- 
syjskich, ścigających Dąbrowskiego za rzekome mor- 
derstwo polityczne. Podobno Dąbrowski podczas za- 
burzeń rewolucyjnych w Miechowie brał udział w 
pownem zgromadzenia partyjnem, a gdy zebranych 
otoczyło wojsko, miał strzelać wraz z innymi do 
wojska. Czy jednak kogo 2 żołnierzy zastrzelii nie 
jest stwierdzonem. Uszedłszy potem do Galiczi, Dą- 
browski osiedlił się w Krakowie, gdzie został wczo- 
raj aresztowany. Sprawę przeciw niemn prowadzi 
sędzia śledczy dr Jandl. 

Małoletni przestępcy, Policya aresztowała wczo- 
raj 14-letniego Rudolfa Czubę í 11-letniego Jalia- 
na Jarosza, którzy w handin świece p. Mikeski przy 
ulicy Sławkowskiej skradli towaru za 10 koron. 
Chłopcy ci przez kilka dni nadchodzili sklep p. Mi- 
keski pod rozmaitemi pozorami, a korzystając z 
nieuwagi personalu skiepowego dopuszczali się kra- 
dzieży, aż wreszcie na gorącym uczynku schwytani 
zotali i oddani polieyi. 


Oficyantki kanceiaryjne. Piszą nam z Wiednia: 
Jak wiadomo, bawiła temi dniami w Wiedniu 
dopatacya pomocnie i oficyantek Kkancelaryjnych 
z całego państwa w sprawie polepszenia bytu. — 
W skład deputacyi woszła p. Anna Moeserów- 


wódeom stronnictw projekt ustawy, regulującej sto- 
sunki i pobory pomoenie i oficyantek kancelaryj- 
nych. Deputacya zastrzegła się przeciw upośledze- 
nin w porównaniu z kolegami męskimi, Podczas 
gdy pomocnicy kancełaryjni już po 3 latach zo- 
stają oficyantami, pomocnica czokać musi na tytuł 
oficyantki 6 lat; czas służby u mężczyzn wynosi 
35 lat, u kobiet lat 87. Wynagrodzenio odcyantki 
po latach 17 równa się płncy cfiecyanta po S la- 
tach. W dołączonym do projektu ustawy memo- 
rysle wykazano, %o płaca oficyantki po 9 latach 
służby jest o 8 koron miesięcznie mniejszą od pła- 
cy pomocnicy, która przy wstąpieniu do służby do- 
ataje 106t/ę Koron, 

Ponieważ zaś kobiety, pozostająca w ełużbie pań- 
utwowej, zrzec się muszą swego naturalnego powo- 
łania, z chwilą wyjścia zamąż zmuszore 8ł Zo 
słażhy wystąpić bez wszelkich protensyj do pni- 
stwa xa dłogoletnią czynność, doputacra domagała 
się postanowienia ustawowego, aby w razie zamąż- 
pójścia. oficyantka, która służyła przynajmniej 10 
lat, otrzymała za okazaniem świadectwa ślubu je- 
anorazową odprawę w wysokooci 100 koron za ka- 
żdy rok służby. Deputacya doznała życzliwego przy- 
jęcia. 


zdania z półrocznej dziatalności Towarzystwa we 


Deputacya rzeżniczek. Dzisiaj przed poładniem 
przybyła do prezydyum mag. deputacya, złożona z 15 


placach w Krakowie, presiły 6 przywrócenie da- 
wnego prawa sprzedawania mięsa przez cały dzień, 
zwłaszcza w sobotę, gdyż wtedy uboższa ludność 
po wypłatach może czynić zakupy mięsa. Obecnie 
z niewiadomych przyczyn magistrat zakazał sprze- 


Deputacyę przyjęto przychylnie i zapewniono, że 
sprawa ich żądań będzie załatwioną w jak naj- 


Qchrony popołudniowe dla dzieci szkolnych. 
Otrzymujemy następujące pismo: W żebraczej atmo- 


NOWA REFORMA 


Z kraja. 


skiemu wiadomości, w „Czasie“ podanej. 


535 z 16 bm., redakcya „Czasu“ ogłosiła w nr. 265 


z d. 18 bm., w artykule „Jeszcze wyjaśnienie”, o- 


świadczenie tej treści: 

„W nr. 263 „Czasu* zanieściliśmy oświadczenie 
dra Grabskiego, w którem tenże kategorycznie za- 
przecza, jakoby pośredniczył w sprawach polsko-ra- 
skich z posłami ruskimi. „Słowo polskie“ zarzuca 
nam, że komentarzem, którym zaopatrzyliśmy spro- 
stowanie dra Grabskiego, chcieliśmy wartość jego 
osłabić i wiarygodność zakwestyonować. Wobac te- 
go oświadczamy raz jeszcze, że podpisem dra Grab- 
skiego zaopatrzone sprostowanie uważaliśmy i uwa- 
żamy za rozstrzygające sprawę i nie mieliśmy za- 
miarn podawać go w wątpliwość, Dlatego też pow- 
tórzyliśmy od razu całą jego treść faktyczną, opu- 
szczając jedynie polemiczne zwroty, a słowa nasze, 
że „nie chcemy przedłużać dyskusyj*, odnosiliśmy 
właśnie tylko do pominięcia tych połemicznych zwro- 


tów. Jeżeli więc stylizacya naszego komentarza nie 
była dość ścisła, to niniejszem rzecz wyjaśniamy. 
Uczyniwszy w ten sposób zadość naszemu obowiązkowi 


dziennikarskiemu, sądzimy, że ze spokojem możemy 


pominąć wymierzone przeciw nam rekryminacye i 


insynuacye. 


Ubolewać musimy, że wskutek zbiegu. nieporozu- 
mień i przypadków, obecnie nam wyświetlonych, 
zaszła sprawa tak daleko i dopiero teraz została 


przez redakcyę „Czasu“ wyjaśnioną powyższem o0- 


świadczeniem. Podając to oświadczenie „Ozasu“ do 
wiadomości czytelników naszych, z całą gotowością 


cofamy uczyniony redakcji „zasu“ zarzut nielojal- 
ności towarzyskiej, do którego — powtarzamy — 
w chwili pisania swej oatatniej notatki mieliśmy 
w ówczesnem oświetleniu rzeczy dostateczną pod- 
stawę. 

Kończąc to przykre zajście, możemy z zadowo- 
leniem zaznaczyć, że dało nam ono możność stwier- 
dzenia dobrej woli przeciwników politycznych, któ- 
rej nigy nia chcielibyśmy w wątpliwość podawać. 

Rzeszów, 21 listopada. (Budżet miejski na rok 
1908. — Dyskusya budżetowa, — Cofnięcie rezy- 


gnacyi). Rada miejska obradowałą w bieżącym ty- 
godniu dwa dni z rzędu nad budżetem, Budżet te- 
goroczny zasługuje szczególnie na uwagę zo wzglę- 
du na nieosiągniętą dotychczas, nawet od czasu 
przyłączenia grin przedmiejskich pozycyę ogólnych 
dochodów w kwocie 827.993 (mleszczą się w tem 
oczywista zarówno dochody zwyczajne, jak nadzwy- 
czajne). Pozycya ta przedstawia się w stosunku do 
dotychczasowego rozwoju budżetu jako nagły skok 
w górę, który zajął miejsce dotychczasowego po- 
wolnego wzrostu. Pozycyi tej odpowiadają rozchody 
w kwocie około 890.000 koron, tak, że budżet 
przedstawia deficyt w kwocie 60.500 koron. 
dobór ten pokryty zostanie 33 pre. dodatkiem od 


Nie- 


podatków. Z poszczególnych pozycyj budżeta wy- 


mienić należy przedewszystkiem preliminowaną na 


pokrycie Mikoszki kwotę 108.600 koron, która po- 


zwala na wyanucie wniosku, że nareszcie, po ktl- 
kunastuletnich „studyach*- przechodzi w stadyum 
zrealizowania, Mikoszka spełnia w Rzeszowie funk- 
eyę lwowskiej Pełiwi, to też krok ten gminy, za- 
znaczający się jako wybitny postęp na polu sto- 
sunków hygieniczno-sanitarnych miasta, należy przy- 
jąć z uznaniem. 


Natomiasż z pewnem zdumieniem 
wyczytaliśmy pozycyę 4226 koron na „stadya i 
plany wodociągów“. Wobec pojawienia się przed 


kilku tygodniami drukowanych sprawozdań z do- 
tychczasowych prac zarówno na poin geologicznem, 
bakteorologicznem jak i chemicznem, wobec zada- 
walających rezultatów prób, spodziewaliśmy się, w 
przyszłym roku czegoś konkretnego, a nie znowu 
atudyów. W rubryce subwencyj figuruje dalsza ra- 
ta na budowę łaźni w kwocie 1000 koron (łażnię 
tę buduje kosztem około 200.000 koron kahał rze- 
szowski), tndzież datek na szkołę przemysłową w 
kwocie 600 koron, dalej subwencya na utrzymanie 
prywatnego Beminaryum nauczycielskiego żeńskiego 
w kwocie 800 koron na podstawie odnośnej uchwa- 
ły Rady miejskiej. 


Dyskasya generałna nad budżetem miała na o- 


gół przebieg mało interesujący i nie bardzo uroz- 
malcony. Zabruło w niej głos raledwie dwóch mow- 
ców: nadradca p. Dobija i dr Nieć. Przemówienia 


tych dwóch mowców zasługują jednak na uwagę, 


pierwsze jako wywód fachowea w sprawach skar- 
bowych, drugie jako wyraz opozycyl przeciw par- 
tyi rządzącej, opozycyi, której jedynym jawnym i 
śmiałym rzecznikiem jest narazie w radzie tylko 
dr Nieć. P. Dobija przestrzegał przed zbytnim op- 


tymizmem zo względu na niespodziewany wzrost 


dochodów na r. 1908. Przesunął przed oczyma Ra- 
dy wcale nieweBoły obraz gospodarki miejskiej pu 
r. 1910, w którem odpadnie pokaźny dochód prawa 
propinacyf, a nadto wskutek zaliczenia przy odbyć 


się mzjącej w r. 1910 konskrypcyi Reszowa do 
miast liczących wzwyż 20.000 (w r. 1900 liczył 
niespełna 20.000) nastąpi wzrost podatku konsum- 


cyjnego od piwa i mięsa, a tem samem polrożenie 


tych artykałów spożywczych, a w konsekwencyi 


presya na gminę, ażeby obniżyła dotychczasowy 
100-prc. dodatek od tych artykułów, który stanowi 
pokaźną pozycyę w dochodach gminy. Za lat kilka 
stanie się również aktualną sprawa budowy wodo- 
ciągów, która na razie odwlekła się, z powodu o 
rzeczenia rzeczoznawców, że naprzód musi zostać 
przeprowadzoną kanalizacya młasta.g Również pro- 
jektowaną jest budowa elsktrowni miejskiej. Pocią- 
gnie to za sobą zaciągnięcie pożyczki kilkomilio- 
nowej. Jeżeli się zaś uwzgiędni, że gmima mimo 
nader korzystnej konwersyi długów, przeprowadzo- 
nej w b. r., posiada obecnie dług w kwocie blisko 
2 miliony koron, to z nieubłaganą logiką należy 
wysnuć wnłosok, że Rada wystrzegać się mnsi 
wszelkich wydatków, które przedstawiałyby #ię ja- 
ko stałe obciążenie budżetu, a tem samem zacią: 


żyłyby na budżecie po r. 1910. Z tych powodów 
sprzeciwia się podwyższenia płac urzędników, jest 
natomiast za udzieleniem dodatku drożyźnianego. 
Dr Nleć zwrócił ostrze swej namiętnej krytyki 
w kierunku zaniedbywunia przez gminę obowiązków 
socyalnych, powołując sią na opłakany stan szkol- 
nictwa zawodowego w mieście. W niezwykle ostrych 
słowach piętnował postępowanie kasty rządzącej 
przy wyborach, szerzoną przez nią korupcyę i de- 
moralizacyę wśród wyborców, wyzyskiwanie dia ce- 


lów koteryjnych ubikacyj i sal gminnych. Mowę 


dra Niecia przerywały miejscami brawa i oklaski 
galeryi. 

Dyskusyn Bzczegółowa nie przedstawiała momen- 
tów, zasługojących na wyszczególnienie. 


Onegdaj donieśliśmy o rezygnacyi asesora dra 


Hochfelda. Obecnie dowiadujemy się z wiarygodne. 


lgo żródła, że dr Hochfeld cofnął rezygnacyę, zanim 


Ostateczne wyjaśnienie. Czytamy w „Słowie 
Polskiem*: Musimy jeszcze raz wrócić do wyjaśnień. 
wymienianych między naszem pismem a „Czasem“ 
w sprawie błędnej, a ubliżającej drowi St. Grab- 
Na osta- 
tnią naszą notatkę, ogłoszoną od redakcyi w nr. 


runkowo polityki wnosić do szkoły. 


zetę i ażeby treść jej podczas nauki była omawia- 


dnijmy tylko część ekonomiczną i finansową do- 


realnych stosunków. Ceny mięsa, zboża, towarów, 
spis kursów, dają obfity materyał do rachunku dla 
klas wyższych. Z działu handlowego można czerpać 
wiele dla nauki geografii, kultury, Z reszty działów 
dziennika można także niejedno wyzyskać. I zaj. 
mującą i pouczającą rzeczą będzie dla dzieci, gdy, 
się im powie o najważniejszych zdarzeniach dnia. 


zyskania jej do produkcyi elektryczności. Pod ci- 


szyło wojsko, ażeby podjąć czynności ratnnkowe. 


Adela Colin w 81 roku życia, 
spodyni poety Alfreda Musseta. Objęła te obowiąz- 
ki w r. 1847 i spełniała je sumiennie, dbając o 
domowe gospodarstwo poety, a nawet kierując po- 
myślnie jego finansami. Zyskała sobie zaufanie je- 
go, a później ł miłość. Na wierność Moasseta nie 
liczyła, pocieszając się tem, że od rozmaitych dam 
zawsze do niej wracał, Ostatnie swoje utwory dy: 
ktował Musset Adeli. Po śmierci poety w r. 1857 


W Cłaytonie, w północnej Ameryce, odbyły się wy: 


nia się na krzywiznach jest większe. 


ona mvgła stać się przedmiotem dyskusyi na peł- 


nej Radzie. z 


Że Świata. 


Kultura w Tyrolu. W miasteczku tyrolskiem 
Sterzing odbył się wiec nauczycieli szkół ludowych 
w Tyrolu. Na wiec przybyło przeszło 600 nauczy- 
cieli, a ponieważ liczba egzaminowanych nauczy- 
cioli w Tyrolu wynosi 894, więc udział w owym 
wiecu był bardzo liczny. Zażalenia, podnoszone 
przez zgromadzonych, i rezolucye uchwalone przes 
nich, świadczą o niskim poziomie kultury w Tyro- 
la. I tak, jeden z mowców żądał rozdziału słnżby 
kościelnej od szkoły. Co to jest? — zapyta czytel- 
nik. Oto 13%/, nauczycieli tyrołskich musi pełnić 
ze szkodą dia nauki szkolnej służbę... kościelnych, 
pobierając za to 180 koron rocznie. Mowea, czło- 
nek katolickiego stowarzyszenia nauczycłeli w Ty- 
rolu, a więc prawomyślny, taki dał komentarz do 
owego faktn: „Nauczyciel - kościelny zawisły jest 
od każdego wieśniaka, od każdej dewoctki, która u- 
waża się za powołaną, ażeby wykonywać nad nim 
nadzór. Biada mu, jeżeli nie zachowuje dokładnie 
starych zwyczajów, jeżeli podczas jakiegoś święta 
nie zapali należytej liczby świec, nie postawi na 
ołtarzu właściwych kwiatów, jeżeli dzwonienie się 
nie uda“. Rezolucyę żądającą rozdziału „obsłagiwa- 
nia kościoła od nauczania w szkole“ uchwalono jedno- 
głośnie. Ten sam mowca stwierdził, ża w Tyrolu 
18*/, nauczycieli ludowych spełnia obowiązki... 
grabarzy, a 130/, musi zamiatać drogę z probostwa 
do kościoła, tudzież plac naokoło kościoła. Obok 
tych zażaleń, które są drastycznem świadectwem 
ciemnoty w Tyrolu, wiec nauczycieli tamtejszych 
nauczycieli Indowych podniósł cały szereg spraw 
jaż wyłącznie szkolnych. 

Dzienniki a szkoła. W „Kólnisohe Ztę* ogłosił 
pewien nauczyciel artykuł, z którego przytaczamy 
następujące wywody: = 

„Jeżeli chcę mówić o gazecie w słażbia szkolni- 
etwa, to pragnę dla zapobieżenia wszelkim niepo- 
rozumieniom z góry zaznaczyć, że nie chcę bezwa- 
Nie powiadam 
równie, ażeby każde dziecko dostawało do rąk ga- 


na dokładnie. Pragnę tylko, ażeby treść gazety, o 
ile się do tego ceiu nadaje, wyzyskaną została na 
rzecz nauki. Dziennik przynosi bardzo wieie rze- 
czy, które naukę czynią dla życia płodną. Uwzgłę- 


brego dziennika. Coza materyał dla nanczycieła, 
ażeby naukę nawiązać do Życia praktycznego, do 


W wyższych klasach na podstawie gazety mówiłem 
dzieciom o ważnych wypadkach, o Śmierci zasłażo- 
nych ludzi, o wynalazkach, o katastrofach elemen- 
tarnych, o wyprawach do bieguna it. p. Przy oma- 
wianiu takich szczegółów miałem zawsze chętnych 
ałuchaczów, R są one dla ogólnego wykształcenia 
o wiele więcej pożądane, niżeli suche szczegóły 
wiedzy. Zaznaczam ponownie, że dziennik nie ga- 
daje się wprost do rąk dzieci, ale ma wybrać z 
niego odpowiednie przedmioty. Kiedy je należycie 
zużytkuje, wyjdzie to na korzyść młodzieży szkol- 
nej“. 

Katastrofa koło Cannes, o której doniósł dzi- 
siejszy poranny numer naszego pisma, miała nartę 
pujący przebieg: Pomiędzy Cannes i Grasse, w de- 
pertamencia Alp morskich, badowaną jest wielka 
tama, celem spiętrzenia wody potoku Loup dla wy- 


śnieniem ogromnej masy wody, tama częściowo ob- 
sunęła się, przyczem ziemia i gruzy muru zagrze: 
bały 31 robotników. Na miejsce katastrofy pospie- 


Śmierć gospodyni Musseta. W Paryża umarła 
znana niegdyś go- 


Adela Colin żyła w zaciszu, otoczona pamiątkami 
po Mussecie. Przypomniała się niedawno światu, 
wydawszy swoje wspomnienia p.t. „Alfred do Mus- 
get intime“. 

Waika ipomiędzy parą a elektrycznością. — 


ścigl pomiędzy dwiema maszynami parowemi, a 
dwiema elektrycznemi. Chodziło o praktyczne wy- 
próbowanie, czy lokomotywy parowe, czy elektry- 
czne mogą rozwinąć większą szybkość w tych sga. 
mych warnnkach. Najpierw ruszyła do wyścigu 
pierwsza para lokomotyw, jeina parowa i jə- 
dna elektryczna. — Zwyciężyła lokomotywa paro- 
wa, którą na krzywiźnie koło Franklinville osią- 
gnęła szybkość 144'85 kilometrów na godzinę. Lo- 
komotywa elektyczna nr. 100.601, ważąca 19.040 
cetnarów i mająca siłę 1200 koni, osiągnęła szyb- 


kość 111 kilometrów na godzinę, gdy lokomotywa 


parowa nr, 6047. ważąca 1580 cetnarów, osiągnęła 
podczas pierwszej jazdy przeciętną szybkość 130 
kilometrów, zaś podczas drugiej jazdy 133:5 kilo- 
metrów. Druga lokomotywa parowa nr. 6075 sta- 
nęła do wyścigu z lokomotywą elektryczną nr. 
19003, która dzień przedtem jechała z szybkością 


1365 km. na godzinę. Nikt nie sądził że ta loko- 


motywa parowa zwycięży elektryczną, zwłaszcza na 
krzywiźnie pod Franklinville. W maszynach paro- 
wych leży punkt ciężkości o wiele wyżej, niż w 
elektrycznych, a stąd niebezpieczeństwo wykoleje- 
Inżynier 
Doughty osobiście wiódł lokomotywę parową, która 
równie zwyciężyła elsktryczną, osiągnąwszy szyb- 
kość 143% kilometra, o 8 km. więcej, niż elektry- 
CZNA. 


Zo stowarzyszeń. 


Ml wieczór klasyczny. Wydział ckademickiego 
Koła art. miłośników dramatu klasycznego dokłada 
wszelkich starań, 
teatra miejskiego tak efektownej sztuki, jaką są 
„Ptaki* Arystofanesa, wypadło jak najlepiej. Próby 
i przygotowania są w toka, Wieczór ten zapowiada 
się świetnie, szczególniej dzięki współudziałowi p. 
Solskiej, która łaskawie przyrzokła objąć w tej 
sztuce rolę słowika. Klasyczną stroną przedstawie- 
nia kieruje prof, M. Bogucki, próby prowadzi p. 
Aleksander Zelwerowicz. Bilety na przedstawienie 
można nabywać codziennie w godzinach między 12 
a 1 w południe w lokala „Koła“ w Collegium no- 
vum sala 36, I p. 


aby przedstawionia na acenie. 
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Nowe Koło T. S. L. Z Tarnopola piszą nam: 
Związek okręgowy Kół T. S. L. w Tarnopolu zało- 
żył 17 bm. nowe Koło T. 8. L. w Kozowej. 
Jest to miasteczko odcięte od Świata i dotąd nie 
było tam prawie żadnej pracy na poln oświatowem 
i narodowem. Trudna komunikacya i brak ludzi 
było tym skrupułem, o który się wszystko rozbi- 
jało. 

Zebranie odbyło się w obecności kilkndzissięcin 
Kozowian w lokalu Czytelni polskiej I w obecności 
ks. Michała Konarskiego, oraz delegatów z Tarno- 
pola. Do Koła zapisało się 56 członków. Prezesem 


wybrany został p. Chmielewski, zastępcą ks. Sza- 
mota, 


Czytelnia akadeniicka w Podgórzu urządza w 
niedzielę 24 b. m. w sali „Sokoła“ pedgórskiegu 
przedstawienie amatorskie, Odegraną będzie kroto- 
chwila w 3 aktach Oskara Blumenthala p.t. „Ko- 
zioł ofiarny“, prana z powodzeniem na scenach kra: 
kowskiej i zagranicznych. Bilety wcześniej naby- 
wać można w cenie 2 kor., 1'20 kor., 80 hal. za 
miejsca siedzące, 40 hal. za wstęp, w księgarni 
p. Poturalskiago w Podgórzu. 


Zmarli. 

Marya z Boryłów Malecka, żona inspektora 
ogrodów miejskich, w 53 roku życia zmarłu w Kra- 
kowie. 


Mianowania. Dyrekcya poczt zamianowała ukończonych 
gimnazyalistów Kdmunda Jana Bilińskiego i Franciszka 
Ksawerego Dębickiego praktykantami pocztowyni we 
Lwowie; pozwoliła na wzajemną zamianę miejsc słażbo- 
wych ofńicyantowi Henrykowi Birnowi w Brzeżanach i 
asystentowi Witoidowi Wiśniewskiemn we Lwowie. 


Składki na Wawel. Dnia 15 październ. odbyło się w do- 
mu p. Ułanowskiej rozbicie puszek składkowych na od- 
nowienie Wawelu. 

Ogólna suma składki obecnej wynosi 266 K 50 b, 
która złożona została na książeczkę Kasy Oszczędności 
m. Krakowa Nr 155.456. 

Całość zaś dotąd uzbieranej składki wynosi wrag z po- 
liczonemi odsetkami 141.570 K 04 h. 

Z powyższej sumy; jak to już w poprzednich sprawo- 
zdaniach było wvmienione, wręczone zostało ks -kardy- 
nałowi na odnowienie katedry 19.258 K 8 h, pozostaje 
zatem 122.711 K 96 h, z wyłącznem przeznaczeniem na 
odnowienie tej części zamku królewskiego na Wawelu, 
ktora ma być obrócofńa na Muzeum Narodowe. 

Następne rozbicie puszek odbędzie się w doma p. Ula- 
nowskiej przy ulicy Garncarskiej |. 15 dnia 25 listopada 
pomiędzy godziną 4 a 5 po południu. 

Uprasza się wszystkie osoby posiadające puszki, aby 
je zechciały przynieść lub nadesłać, chociażby w nich 
najmniejsza znajdowała się kwota. 

Repartoar teatru miejskiego. 

W piątek: „Cyd*. 

W sobotę: „Narzeczona w depozycie“ (Mademoiselle 
Josette nne femme). komedya w 4 aktach Pawła Ga- 
vault i Roberta Charvay. 

W niedzielę po południu; „Ożenić się nie mogę“ 1 
„Lita et Comp*.; wieczór: „Narzeczona w depozycie”, 

Z kalendarza, W sobotę 23 listopada: Kiemensa p. m, 
i Lukrecyi p.; w niedzielę 24 listopada: Jana w. i Flor.; 
w poniedziałek 25 listopada: Katarzyny p. m. i Erazma 
męcz. 

Wschód słońca 23 listopada o godzinie 7 min. 07, za- 
chód o 3 m 44; długość dnia 8 godzin min. 40. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 22-go listopada 
termometr doszedł — 4'1 da — 16 0., barometr trzy- 
ma. się. 

Dnia 22 listopada o godzinie 7 rano stan barometru 
7525 mm., termometru — 28 C.; wiatr wechodni 
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B. Gabryelskka, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwnudziestomiesięczne. Intramenty używane od 


Kronika paryska. 
Paryż, 19 listopada. 


(Salon aatomobilów. — Wzbogacenie heraldyki, — Po- 
mnik dia Marata. — Spadek po klasztorach. — Proces 
o „chartreuse*, — Aktorki paryskie w Beriimie.) 

==) Mamy nowy „salon“ w Paryża. Dotąd wy- 
1az ten oznaczał wystawę obrazów I rzeźb, obecnie 
przywłaszczyli go sobie automobiliści dla okresienia 
wystawy antomabilów, Przedsiębiorstwo to zyskało 
jaż sobie w Paryżu prawo obywatelstwa i groma- 
dzi zawsza mnóstwo widzów obojga płci, Ba — 
przeważającą większość zwiedzających wystawą sta- 
nowią właśnie kobiety — przepraszam, panie. Rzn- 
cają na wspaniałe automobile takie sama spojrzenia, 
jak na klejnoty w oknach wystawowych przy ulicy 
de la Paix. Dla kuszenia kobiet — pisze przy tej 
sposobności jeden z fejletonistów —— przedmioty SĄ 
każdurazowo zastosowane do usposobienia Ewy, — 
W raju owym przedmiotem było jabłko. Naówczań 
Ewa była naiwną I nlewymagającą Później szatan 
knsicioł wymyślił perły i dyamenty, Za regeucy! 
do tego celu służyły domki włojskie z urządzeniem 
rokoko; za czasów Balzaca szał kaszmirowy; dzi- 
siaj szatan kusiciel daje Ewie automobil o 20 H. 
P., czterech cylindrach i karoseryi Limouslne'a. 

Automobil jest niezaprzeczanie wshikułem przy- 
*z'ości, dotąd jednakże przystępny tylko dla ludzi 
bogatych. Właściciele auromobiłów tworzą już nie 
jako osobną kastę, rodzuj konfraternii szlacheckiej, 
Mają nawet wspólny herb. W księdze adresowej 
członkowie kiubu automobiłów mają obok swojego 
nazwiska umieszczoną literę „A“ w kole, Heraldy= 
ka zaczyna się wzbogacać nawet w chudych latach 
demokracji powszechnej, — Każdy wie, Że takie 
aauto", z którem, czy w którem pokazać się można 
na bulwarach, kosztaja co najmniej 10.000 fran- 
ków, chociaż w salonie są typy po 7500 franków, 
Ale cena kupna jest ostatecznie drohnostką, wobec 
faktu, że roczne utrzymanie automobilu kosztuje w 
Paryżu około 12.000 franków. Za połowę tej sumy 
utrzymać można powóz, konie i sztnngreta. Dotąd 
więc automobil jest jeszcze rzeczą Inksnsową. 

Radykalizm „up to date“ zdobył się na pomysł 
propagowania myśli, ażeby jednomu z „bohaterów“ 
rewolucyi wystawić pomnik i to w Tulleryach. — 
W taki sposób ma być uczczony Jan Paweł Marat, 
który jako kawaler de Saycourt był obrońcą mo- 
narchii, a później stał się jednym z krwawych ty- 
ranów rowolucyi. Pośród normalnych warnuków 
mógł się stać pożytecznym członkiem społeczeństwa, 
w burzy rewolucyjnej po prostu oszalał. Zasztyle- 
towała go w wannie podczas kąpieli Karolina Cor- 
day, o tyle niapotrzebnie, że Marat, dotknięty trą- 
dem, i tak miał wkrótce umrzeć. — Ciało jego po 
śmierci tak szybko się rozkładało ża niepodobna 
go było wystawić na widok publiczny, czego się 
natarczywie domagał ówczesny Paryż. Dopiero ma- 
larz Dawid wpadł na dobry pomysł. Twarz Marata 
pobielił kredą, rany zasypał gipsem, zwłoki okrył 
płótnem, na którem namalował ręce, łudząco podo- 
bne do rzeczywistych. Z pod powiek, naumyślnie 
podniesionych, zapomocą sprężynek, spoglądały groź, 
nie martwe źrenice. Wonne olejki tłamiły straszne 
wyziewy rozkładu | Paryż tłumnie dążył na ten 
spektakl. 

Ale i wówczas nawet nie opuścił Paryżan zło- 


wielki transport otrzymała 


Dr NIEC i Ska Kraków, Szewska 20. 


(Ceny bez konkurencyi). 


Perskich dyw c: 


i poleca firma : :: 
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nliwy dowcip. Nieznany dowcipniś puścił w kurs 
śastępujące „epitafiam*: 

„Ci git Marat le bienfaisant 

Qui nons apporta l'anarchie en regnant 

Et la peste en mourant“. 

„Ta spoczywa Marat dobroczyńca, który, panu- 
jąc, przyniósł nam anarchię, umierając zaś zara- 
zę”. Czy pomysł wystawienia Maratowi pomnika 
urzeczywistni się. Nie wątpię o ujemnym skatku. 
Zdrowy rozsądek jeszcze nie zginął we Francji. 

Kiedy przed kiłkn laty rząd franenski zaczął 
rozwiązywać męskie i żeńskie zakony, nie posiada- 
jące tak zwanej antorrzacyi państwowej, a zakon- 
ników i zakonnice zmusił bądź do zrzucenia habi- 
tn, bądź do opuszczenia Francsi, gromada speka- 
lantów już naprzód obliczała zyski, jakie będzie 
mogła odnieść przy likwidacyi pozostałych majątków. 
Wartość skóry niedźwiedzia, który był jeszcze 
w iesie, oszacowano wtedy okrągło na miliard fran- 
ków. Obecnie nastąpiło rozczarowanie, kiedy się 
przekonano, że likwidacya dała na tem polu bar- 
dzo skromne stosunkowo wyniki. Zamożne kongre- 
gacyo na czas pozbyły się, o ile możności, swoich 
nierachomych majątków í bez troski wyniosły się 
z ogromnemi kapitaławi za granice — uboższe zaś 
pozostaw łe wprawdzie majątki nieruchome, ale 
także i cł:pi. 

Wyjątkowo bogaty spadek pozostawili po sobie 
Kartnzi, którzy w cichej dolinie górskiej Delfinatu 
wyrabiali słynny likier „Chartrense*. Wprawdzie 
zabrali z sobą do Hiszpanii tajemnicę wyrabiania 
tego likieru, ale musieli pozostawić markę handlo- 
wą, której wartość oszacowano na 3 miliony fran- 
ków. Aby nie dopuścić do przerwy w fabrykacyi 
i nie stracić skutkiem tego rynków zbytu, rząd na- 
tychmiast wydzierżawił wyrób likieru spółce, na 
której czele stanął znany fabrykant wódek, Cuse- 
nier. Ale po niejakim czasie rząd pragnął definity- 
wnie załatwić tę sprawę i sprzedać markę za 3 
miliony. Podobną sumę ofiarował niejaki Marnier, 
ale kiedy przyszło do licytacyi pod przewodnictwem 
likwidatora Lecontariera, Marnier nie stanął, — a 
markę nabyła spółka za 500 tysięcy franków. 

Zawiedziony skarb państwa zaskarżył Marniera 
0 zwrot straconej sumy 2!1/, miliona franków, a 
proces toczy się w Grenoble. Marnier na swoją o0- 
brone przytacza, że likwidator zakalisowemi intry- 
gami starał sią usunąć go od licytacyi. Dalej żą- 
dano, ażeby Marnier objął po Cusenierze zapas 
likiern, wynoszący 400.000 litrów, a likier ten ma 
być pośledniej wartości skutkiem czego odbyt jego 
coraz bardziej się zmniejsza, We wrześniu 1904 r. 
zbyt wynosił jeszcze 47.000 licrów, potem spadał 
gwałtownie i obecnie wynosi tylko 6.000 litrów 
miesięcznie. A tymczasem Kartnzi fabrykują w Hi- 
szpanii swoją Chartreuse i rozsyłają ten napój po 
całym świecie. 

Aktwrki paryskie obecnie bardzo chętnie wyjeż- 
dżają do Berlina na gościnne występy, wracając 
stamtąd nasycone ogromnemi pochwałami i złotem. 
Kiedy przed iaty wzywano Sarę Bernhard do Ber- 
lina, odpowiedziała „boska Sara“, że pojedzie tam, 
ale najpierw niechaj Prusacy wrócą Francyi Alza- 
cyę i Lotaryngię. Ba — Sara wiedziała, że wtedy 
jazdę do Berlina poczytałby jej Paryż za zdradę, i 
pozostała w domu, odziana w togę patryotyzmnu. 
Czasy wię nieco zmieniły i aktorki paryskie, jak 
wspomniałem, chętnie jeżdżą teraz do Berlina. Była 
tam niedawno pani Rójane, po niej Zuzanna Des- 
pròs, obecnie zaś Jane Heding zbiera w Berlinie 
oklaski 1 marki, 


padomości naskowe, artystyczne | Tierack, 

— Arcydzieła polskich I obcych piserzy tom 
57. Murek Tulius Cycero: „Lelius*, czyli rozmo- 
wa o przyjaźni. Przekład Fr. Habury. Opracował 
prof. dr Suefan Brabiec. Brody 1907. Nakładem F. 
Westa. 60 hal, 

W cyklu przekładów dzieł klassyków łacińskich, 
które wesziy w skład pożytecznego wydawnictwa 
„Areydzieł pisarzy“, prowadzonego tak ruchliwie 
przez księgarnię Westa w Brodach, ukazał Bię z 
kolei „Lelius“ Cycerona we wzorowym przekładzie 
prof. Habury, który ukazał się po raz pierwszy w 
sprawozdaniu z gimnazyum tarnowskiego za r. 1899. 
Obecnie ukazuje się ta praca po raz drugi, obja- 
śniona wstępem prof. Brableca. Młodzież szkolna i 
filologowie ponowne ukazanie się tego przekładu 
powitają z żywem zadowoleniem, gdyż zaleca się 
en wielką ścisłością i przewyższa wartością prze- 
kład Rykaczowskiego, 

Wydawnictwo „Arcydzieł polskich i obcych pi- 
sarzy” powinnoby tylko w interesie własnym po- 
starać mię o ztaranniejszą korektę, gdyż wiele z 
ogłoszonych tam prac pod tym względem pozosta- 
wia wiele do Życzenia, a klasycznym pod tym 
względem przykładem zaniedbania jost ogłoszony 
jako 55 tomik tego wydawnictwa „Pan Jowialski" 
Fredry. 

— Konkurs na płakat artystyczny. Z dniem 
30 listopada upływa rozpisany przez wydawnictwo 
ilustrowanego tygodnika „Świat* konkurs na pla- 
kat artystyczny dla tega pisma. Plakat ma być 
skomponowany, jako dwu-, trój- lub czterokarwny, 
przy całkowitej swobodzie w traktowaniu tematu. 
Nagroda za najlepszy projekt wynosić będzie 150 
rubli. Przewodnictwo w sądzie konkursowym objął 
Julian Fałat. Prace konkursowe nadsyłać należy 
pod adresem Towarzystwa zachęty sztuk pięknych 
w Warszawie, ul. Królewska, 17, a. 

Nowe książki: 

Adolf Chybiński: Zbiór rozpraw z zakresu 
muzyki polskiej. I Bogarodzica pod względem bi- 
storyczno-muzycznym. Kraków, 1907. W. E. Fried- 
lein. 

Nakładem księgarni H. Altenberga we Lwowie 
ukazały się następujące nowości: 

Gustawa Fechnera: „Książeczka o życia po- 
imiertnem*, w przekładzie K. Twardowskiego. 

Julinsza Germana: „Historya o pajacach*. 

J. Żuławskiego: „Dyktator“, wydanie dru- 
gie. 

C. Doylea: „Z przygód Sherlocka Holmesu*, 
„Rok więzienia: (1864/5) w X pawilonie war- 
szawskiej cytadeli* z pamiętnika , * 

Dzeteo: „Historye różne”, 

S.Sempołowska I Unszłicht-Bernstef- 
nowa: „Dla przyszłości”. T. III. „Człowiek i łu- 
dzie“. „Czytania dla młodzieży i dla dorosłych”, 
Warszawa, 1907. Nakład Jakóba Mortkowicza. 

St Łempiccki: „Surmy*. Pieśń pstryotyczna 
w trzech obrazach, Chicago IM. 1908. Nakładem 
autora. 

Fryderyka Nietzsehkego „Dzieła“, Tom IX. 
„Narodziny tragedyi, czyli Hellenizm i pessymizm. 
W przekładzie Leopolda Staffa. Warszawa. Nakład 
Jakóba Wortkowicza. Warszawa, 1907. 

Rocznik Akademii Tmiejętności za rok 1906/7. 
Kraków. 1907. 

L U. Niemcewicza: „Paławy”, poemat w 4 
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pieśniach. Wydał i objaśnił. Prof. Józef Kallenbach 
Brody, 1907. Nakład F. Westa. 

H. K. Rostworowski: „Pro memoria“. Poe- 
mat. Kraków 1907. Gebethner i Ska. 

Jan Pietrzycki: „Anakreont“. Przekład: 
Lwów 1998. Nakładem księgarni B. Połonieckiego. 
Sor. ANG. 

Anna Niemyska: „Romans“. Kraków 1907. 

Tadeusz Zubrzycki: „Sierżant Jaszczułd*. 
Opowieść z czasów wojen napoleońskich. Czerniow- 
ce 1907. Cena 24 hal. 

Conan Doyle: „Źręczne oszustwo“, (Przygody 
Sherloka Holmesa), Tomik III. Lwów 1908. Na- 
kładam Maniszewskiego i Meinharda. Cena 40 hal. 

G. Szaszkiewicz: „Chlewnia zarodowa rasy 
westfalskiej w Rzemienin*. Kraków 1907. (Odbicie 
z „Tygodnika Rolniczego *). 

BEOTI IO IASA EE AOS ZDZ WCC E 


Dział ekonomiczny. 


> Ankieta nad uregulowaniem pracy. Wczo- 
raj odbyła się w Izbie handiowej i przemysłowej 
w Krakowie ankieta w sprawie uregulowania pra- 
cy domowej w konfekcyi odzieży, obuwia i bielizny. 
Obrady toczyły się pod przewodnictwem prezydenta 
Izby, Dattnera, przy współudziale reprezentan- 
tów władz i kiikunastu majstrów z Krakowa i o- 
kolicy. Z kół pracobiorców i czeladników przybyło 
tylko dwóch przedstawicieli, mimo że zaproszone 
zostały wszystkie związki 1 organizacye pracowni- 
ków dotyczących działów. . 

Obrady toczyły się nad wszystkiemi postanowie- 
niami projektu rządowego, który zawiera liczne o- 
bostrzenia dla pracy domowej i przynosi pewną 
ochronę dln zajętych w niej robotników (Heimar- 
beiter), wyłączonych dotąd z pod przepisów usta- 
wodawstwa ochronnego. 

Zapatrywania obeenych rękodzielników i konfek- 
cyonerów dostarczyły bardzo ciekawego materyału 
dla opinii, którą Izba przedstawić ma w tej spra- 
wie ministerstwa handlu. 

>= „O własnych siłach“. Celem reorganizacyi 
krakowskiego Towarzystwa pomocy przemysłowej 
„O własnych siłach“ odbędzie się we czwartek 28 
b. m. o godz. 6 wieczorem zebranie w sali Mnzoam 
przemysłowego w Krakowie (nl. Franciszkańska). 


Budapeszt, 22 listopada, Pszenica na kwiecień 1164 
do 11:65; Żyto na kwiecień 12'18 do 1919; owies na 
kwiecień 871 do 8779, kukurydza na maj 7:66 do 7°67; 
rzepak na sierpień 1715 do 17:35. 

Qterty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie spokoj- 
ne; pochniarno. 


8 LSA A TECT ZEN TTE m AOC ROZ 
krormiza Iwowska, 


Lwów, 22 listopada. 


Z Towarzystwa dziennikarzy polskich. Nad 
zwyczajne walne zgromadzenie członków odbędzie 
się w niedzielę 1 grudnia o godz. 10 rano w sali 
Koła literackiego przy ulicy Kopernika 1. 1. Na 
porządku dziennym: 1) Sprawa założania kasy za- 
liczkowej współpracowników pism polskich we Lwo- 
wie; 2) mianowanie członka honorowego; 3) wnio- 
ski i interpelacye. W razie gdyby o godz. 10 rano 
nie było wymaganego kompletn, odbędzie się nastę- 
pne walne zgromadzenie tego samego dnia i w tym 
samym lokułu o godz. 11 rano przy jakimkolwiek 
komplecie. 

Z teatru miejskiego we Lwowie. Ostatnia pre- 
miera dramatyczna w teatrze miejskim przyniosła 
nam „Rycerzy Północy* Henryka Ibsena. Utwór 
ten, który grano jnż dawno na scenie krakowskiej, 
wystawiono u nas w efektownej szacie Bcenicznej 
i z widocznem nakładem pracy inseenizacyjnej, ale 
z dość słabym sukcesem artystycznym. W wykona- 
niu czuło się na każdym kroku niedość należyte 
przygotowanie, brak świadomej zadania pracy reży- 
serskiej i tani szablon, co wszystko razem sprawiło, 
że przedstawienie ezło bez Życia, sceny zpierowe 
wyszły martwe, a całości brakło odpowiedniego stylu. 
Choć więc w wykonaniu głównych ról brały udział 
najwybitniejsze siły dramatu lwowskiego, piękny 
utwór Ibsena nie zdołał rozanimować publiczności, 
króra przyjęła go chłodno i bez zbytniego zajęcia. 

Sygurda, którego grał w Krakowie p. Mielewski, 
kreował p. Żelazowski i w grze jego była powaga 
i skupienie, ale całość wyszła blado. — Tak same 
Gunnar p. Hierowskiego Hiórdis, w interpretacji 
p. Siemaszkowej, miała w sobie potrzebny demonizm, 
leez grana była w tonach zanadto krzykliwych i 
przeforsowana była zbytnio głosowo. Barizo piękną 
natomiast kreacyę, przejętą Berdecznym liryzmem 
i poetycznością, grała p. Bednarzewska w roli Da- 
gny. Ernulfa, którego podziwisła pnbliczność kra- 
kowska w interpretacyl p. Solskiego, grał u nas 
p. Szobart naogół udatnie, w niektórych momentach 
nawet świetnie, tylko raził nioraz nieartystycznem 
używaniem głosu, (B. C.) 

W budżecie m. Lwowa na r. 1908 wydatki 
na teatr miejski wynoszą 24.129 koron. W tem 
mieszczą się prócz wydatków stałych na dozoreów 
gmachu, inspektora sceny, na konserwacyę i asekn- 
racyę gmachu głównego i suxursałnego, która wy- 
nosi 12.343 koron, kredyty: na budowę drugiego 
injektora pod scaną, w celu wypompowunia wody 
zaskórnej do rury żelaznej odpływowej od rezor- 
woarów i tłoków hydraulicznych, na asfaltowanie 
chodnika dokoła gmachu teatralnego, na adaptacyę 
mieszkania dozorcy gmachu i t. d Koszt oprocen- 
towania i amortyzacyi kapitału inwestowanego, 
przedstawiającogo ogólną kwotę 2,447.700 koron 
wynosi po 5 pre. rocznie kwotę 122.385 koron, 
a z podatkiem rentowym 122.837 koron, z wymie- 
nionym zaś powyżej wydatkiom w gotówce 146.966 
koron. Przychody teatru składają się: z czynszn 
dzierzawnogo w kwocie 2.400 koron i zwrotu ko- 
sztów konserwacyi i asckuracyi w kwocie 16.509 
koron. Ukazuje się przeto niedobór w kwocie 128.057 
koron, który musi być pokryty z ogólnych przj- 
chodów miasta. | 

0 sunwencyę na 
wpłynęło podanie ks. arcybiskupa Bilczowskiego o 
sulbwencyę w kwocie 300 tysięcy koron na budowę 
kościoła ów. Elżbiety. Ogólny kosztorys przekracza 
sumę 800.009 koron. Potrzeba jeszcze na wykoń- 
czenie budowy 482.000 koron, dlatego komitet bu- 
dowy zaapelował do miasta o subwenerę, 300 000 
koron. Jnż raz udzieliła Rada m. Lwowa 300.000 
koron 


Repertoar teatru iwowskiego, 

W sobotę po południu: „Zbójcy (z p. Żelazowskim); 
wieczór: „Zydówka*, - 

W niedzielę po poładniu: „Halka“; wieczór: „Hem- 
let* (z p. Adwetowiczem). 

W poniedziałek: „Rycerze północy”, 

Wo wtorek: „Mignon“. 

We środę: „Szkoła“, 

We czwartek: „Tannhauser“ (występ pp. Bohnss-Hel- 
lerowej i Floryańskiego). 

W piątek: „Szkoła“, 


Kosciól. -Do Rady m. i, 


PP ompletne wyprawy dla położnic. — Pasy brzuszne 
| w wielkim wyborze. — Opaski menstruacyjne 
r różnych systemów 


NOWA REFORMA. 


Rodu pPAŃStOW. 


(Telegramy „Nowej Reformy“ z 22 listopada.) 


Wiadeń. W Izbie posłów minister skar- 
bu przedkłada projekt ustawy o uwolnieniu od 
stempli i należytości bezpośrednich fundnszów, 
uchwalonych z okazyi jubileuszu cesar- 
skiego. 

Minister kolei przedkłada projekt ustawy o 
budowę kolei z Krainy do granicy dal- 
mackiej. 

Prezydent zawiadamia, że komisya po- 
datkowa ukonstytuowała się, wybierając 
przewodniczącym p. Konstantego Lewiekie- 
go; w komisyi sanitarnej p. Dietzius 
został przewodniczącym, a pp. Gold i Kuni- 
cki sekretarzami. 

Poseł Siłberer i tow. zgłaszają wniosek 
nagły w sprawie cofnięcia podwyższonych opłat 
pocztowych. 

Poseł Adolf Gross i tow. zgłaszają wnio- 
sek nagły w sprawie pomnożenia Środków o- 
brotu ceiem zaradzenia brakowi gotówki. 
Wniosek wzywa rząd do poczynienia zarządzeń, 
aby z zapasów kasowych, względnie z pienię- 
dzy podatkowych, dał instytucyom finansowym 
poszczegółnych krajów do dyspozycyi za pro- 
centem gotówkę, przyczem banki krajowe, kasy 
oszczędności i wogóle wszystkie na zysk nie 
obliczone instytucye. o ile to będzie możliwem, 
znaleść mają uwzględnienie. Przytem należy u- 
wzgłędnić okoliczność, że Galicya z powodu 
braku kredytu i połączonego z tem, a nieuza- 
sadnionego braku kredytu, najbardziej jest do- 
tk niętą. 

Poseł Ochrymowicz zgłasza wniosek o 
zmianę ustawy.prasowej, względnie przy- 
najmniej o zniesienie zakazu kolportaży. 

Poseł Knryłowicz zgłasza wniosek 0 przy- 
znapie dyet dla sędziów przysięgłych. 

Poseł Wójcik interpeluje w sprawie zam- 
knięcia granicy, celem wstrzymania przywo- 
zu mleka do Krakowa. 

Poseł Sredniawski zgłasza interpelacyę 
w sprawie podatkn domowo-czynszowego. 

Poseł Ciągło interpeluje z powodu sprzeda- 
ży drzewa z lasów państwowych w okręgu Sta- 
ry Sącz. 

Poseł Brejter interpeluje w sprawie sto- 
snnków w galicyjskiej kraj. Radzie szkol- 
nej. 

Nastąpiły dalsze rozprawy nad nagłym wnio- 
skiem dra Rennera w celu zapobieżenia droży- 
źnie. 

Sprawa p. Dobredzickiej. 

Wiedeń. Obrońca p. Dobrodzickiej poseł Li e- 
bermann wniósł podanie do trybunału kasa- 
cyjnego o wydelegowanie dla tej sprawy try- 
bonału polskiego w Galicyi t odesłanie p. Do- 
brodziekiej z powrotem do Galicyi. Wniosek ten 
prawdopodobnie zostanie uwzględniony, i, 
jak przypuszczają, wydelegowany zosta- 
nie ala tej sprawy sąd przysięgłych 
w Wadowicach. — Ze względu na to poseł 
Stapiński odroczył uzasadnienie swego wnio- 
ska w tej sprawie do wtorku. 


Gętrzy obec ugody. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 22 listopada.) 
Z Sejmu węgierskiego. 


Budapeszt. Po otwarciu posiedzenia przez 
prezydenta Jnstha, prezydent ministrów W e- 
kerle przedkłada projekt ustawy, upoważ- 
niającej rząd do załatwienia ugody. 
(Oklaski.) 

Nastąpiła dalsza dyskusya nad autonomi- 
czną taryfą cłową. Przemawiają wyłącznie 
posłowie chorwaccy. 

Budapeszt. Wniosek o upoważnienie rządu 
węgierskiego do przyjęcia ugody, spotyka się 
z opozycyą ze strony secesyomistów stronnictwa 
niezawisłości, którzy grożą nawet obstruk- 
cyą. W kołach rządowych jednakże nie oba- 
wiają się tej grożby. Flenum Sejmu węgierskie- 
go obradować będzie nad tym wnioskiem w po- 
niedziałek. 


Syfuacya na Wągrzech. 

Budapeszt. Sytuacya jest bardzo naprę- 
żona. Ministrowi Andrassemu, który koniero- 
wał z dysydentami z partyi niezawisłości i żą 
dał od nich, aby nie rozpoczynali obstrukcyi 
nad projektem, nupoważniającym rząd węgierski 
do zawarcia z Austryą ugody, postawili oni za 
warunek, aby rząd dał gwarancyę, iż utworzy 
samodzielny Bank węgierski. Andras- 
sy oświadczył, że tej gwarancji teraz udzielić 
nie może. Gdy ugoda będzie załatwioną, partya 
niezawisłości, posiadająca większość w Sejmie, 
każdej chwili uchwalić sobie może utworzenie tego 
banku. Na żądanie, aby dał przynajmniej jakąś 
gwarancyą co do reformy wyborczej, 
odpowiedział Andrassy: 

— Projekt jest wypracowany i gdy uchwa- 
licie ugodę, dostaniecie powszechne prawo 
głosowania. 

— A jeżeli nie uchwalimy? — pytali dysy- 
denci. | 

— Wtedy nie damy powszechnego 
prawa głosowania — odpowiedział mini- 
ster. 

„Budapeszt. Na wczorajszem zebraniu partyi 
niezawisłości, hr. Apponyi wygłosił diaższą 
mowę, w której powiedział między innemi: 

„Naród przechodzi obecnie bardzo ciężką 
chwilę. Celem naszym jest uwoluienie kraju 


WA |od dawnych nadużyć i poprowadzenie go ku 


lepszej przyszłości, przedewszystkiem zaś do 
samodzielności ekonomicznej, Formalne trzdno- 
ści zostały usunięte. Teraz potrzeba stworzyć 
materyalną podstawę w ten sposób i dlatego 
w ramach możliwości prowadzimy politykę dla 
wyrównania sił między Węgrami i Austryą. 
W interesie ugody musieliśmy ponieść ofiary, 
jednakże teraz jest droga wolna do 
urzeczywistnienia ekonomicznej samodziel- 
ności kraju w roku 1917“, 


Ugoda wobec okstruicył Chorwatów. 

Wiedeń. Prezydent gabinetu bar. Beck złoży 
dziś na posiedzeniu komisyi ugodowej oświad- 
czenia co do stanowiska rządu anstryackiego 
wobec nstawy węgierskiej, upoważmiającej rząd 
węgierski do ryczałtowego przyjęcia i zatwier- 
dzenia ugody. Dotyczący wniosek zgłoszony zo- 
stanie dziś w Sejmie węgierskim. Bar Beck 


-poleca- 
najtaniej 


ad apteczny 


zaznacza w swojem oświadczeniu, że rząd au- 
stryacki zgodzi się na takie wpro 
wadzenie ugody, lecz pod warnnkiem, że 
otrzyma gwarancyę, iż ustawy ugodowe nasię- 
pnie żadnej nie ulegną zmianie. 


1 Rosyi i zatory rosyjskiego. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 22 listopada.) 


Urzędowe zaprzeczenie. 


Warszawa. Pet. Ag. tel. ogłasza, że zmyśloną 
jest wiadomość z Aieksandrowa o aresztowaniu 
tam urzędnika mobilizacyjnego oddziału kolei 
nadwiślańskich, Cegielskiego za posiada- 
nie pianów mobilizacyjnych. Nikt z urzę- 
dników nie zostałaresztowany i przy 
kolei nie ma żadnego urzędnika, nazwiskiem 
Cegielski. 


Z Dumy. 


Petersburg. Agencya petersburska donosi: 
Duma przystąpiła dziś do wyboru pomocników 
sekretarzy. — Wybrano między Mini trzech 
przedstawicieli opozycyi, wśród nich kadeta 
Czelnikowa. Były sekretarz drugiej Dumy, 
Czingarew, oświadczył imieniem kadetów, że 
zgromadzenie widocznie propozycyę Czelepow- 
skiego odrznciło, skoro przedstawicieli opozycyi 
dopuszcza do prezydynm, lecz że kadeci wybór 
Czelnikowa zaaprobują tylko pod tym warun- 
kiem, iż będzie on pierwszym pomocnikiem 
sekretarza. 

Gdy przystąpiono do wyboru pierwszego po- 
mocnika sekretarza, został nim członek prawicy 
Samizłowski. 

Poseł Czelepowski woła do kadetów: Sie- 
dzicie na ławach, na których niedawno siedzieli 
mordercy cara. (Poruszenie na lewicy). — 
Prezydent grozi mu odebraniem głosu. 

Poseł Czelnikow oświadcza, że wyboru 
nie przyjmuje- 

Prezydent zawiadamia, że wręczone mu 
protest przeciw jego postępowaniu, ale protestu 
tego nie odczyta. (Burziiwe oklaski na prawicy 
i w centrum). 

Następnie jednogłośnie uchwalono wniosek o 
wypracowaniu projektu adresu do cara. 
Celem zredagowania projektu adresu wybrano 
komisyę z 18 członków. Polacy przy obradach 
nad adresem obecni byli w gali. 

Posiedzenie zamknięto; następne jutro. 


Deklaracya rządu. 


Petersburg. Jak słychać, Stołypin złoży 
dziś w Dumie deklaracyę rządu. Będzie ona co 
do treści taka sama, jak w drugiej Dumie. 


Adres do cara. 


Petersburg. Na wczorajszej konferencyi przed- 
stawicieli prawicy i październikowców 
zgodzono się na kompromis w sprawie adresn. 
Projekt adresn zostanie zmieniony i nie 
będzie miał charakteru politycznego. 


Amnestya dla prasy. 

Petersburg. Na porządku dziennym Damy 
już niebawem ma być postawiony wniosek w 
sprawie amnestyi dla wszystkich spraw praso- 
wych, literackich i dziennikarskich. Stołypin 
przychyinie zapatruje się na ten wniosek, są- 
dząc, że ulga ta może być teraz udzielona i że 
wywrzu bardzo dodatnie wrażenie na ludności, 
Prawica zamierza popierać ten wniosek, 


Stołypin hrabią. 


Petersburg. Jak słychać, Stołypin ma otrzy- 
mać godność hrabiego. 


- Teleforzne i telegrafice 
olgtomości „Nowej Reiormy“ 


z dnia 22 listopada. 


Polskie seminarynm na Śląsku. 

Wiedeń. „Die Zeit* donosi, że odnośnie do 
propozycyi ks. Londzina, polskie seminaryum 
nauczycielskie utworzonem będzie w Bobrku 
pod Cieszynem. 


Klub moskalgftiiski, 


Wiedeń. Klub moskalofiłski, złożony z 5 człon- 
ków, uchwalił nie przyłączać się do blokn opo- 
zycyjnego, ani nie wziąć udziału w obstrakcyi, 
prowadzonej przez czeskich radykałów. 


W obronia uniwersytetów. 

Wiedeń. Poseł profesor Masaryk i towarzysze 
zgłosili dziś w Izbie poselskiej Rady państwa 
wniosek nagły w sprawie zajść na zjeździe 
katolickim w Wiedniu i w sprawie mowy 
dra Luegera. Wnioskodawcy stwierdzają, że 
następne oświadczenie Luegera, osłabiające je- 
go poprzednie wywody, nie ma znaczenia wobec 
faktu, że mowcy, którzy na zjezdzie po nim 
głos zabierali, między nimi bisknpi, dziękowaji 
Luegerowi za jego śmiałe wystąpienia i ró- 
a domagali się klerykalizacyi uniwersyte- 
tów. 

Wniosek ten, który żąda w końcu gwarancyi 
dia zupełnej wolności nauki na uniwersytetach, 
podpisało wielu posłów profesorów uniwersyte- 
tu ze wszystkich stronnietw politycznych. 


Skandal na dworze kelgi$skim, 
Bruksela. Dzienniki donoszą o nowym skan- 
dalu dworskim. Ks. Elżbieta, bawiąca obecnie 
w Monachium, żona ks. Alberta, nie wróci już 
do Belgii i rozwiedzie się z mężem. Przyczyny 
tego zamierzonego kroku nie są dotąd znane. 


Qbłąkany agitator. 


Beriin Hr. Piiekler, znany agitator anti- 
semicki, który za ogłoszenie pewnej broszury 
oskarżony został o zbrodnię obrazy majestatn, 
został oddany do szpitala obłąkanych. 


Z Waroka. 


Paryż. Oficysina depesza z Maroka donosi, 
że sułtan Abdul Azis kazał ministrowi wojny 
wysłać 500 ludzi do Mazagan, celem odcięcia 
Mulej Hafida. Od tego ostatniego odstąpiły też 
wszystkie miasta portowe i oświadczyły się za 
Abdul Azisem. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


Nr 539 3 
NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


to jest teraz regułą 1 połowa świata jest 


Wilgotne, zimne dni I mroźne noce, 
SA zaziębiona. Ale nie należy dlatego rozpa- 
(8) czać. Prawdziwe sodeńskie mineralne pastyl- 


„ki Faya załatwiają się gruntownie z każdem 


zaziębieniem. — Już zażycie kilkn pastylek 
przynosi ulgę nawet w ciężkich wypadkach 
SH i jeżeli się pastylek dalej używa podłag 
przepisu, wtedy — przypauściwszy, że niema 
choroby w zarodku — będzie się zawsze 
$ wolnym od cierpienia w bardzo krótkim eza- 
sie. Ale nawet i wtedy, kiedy niema zazię- 
bienia, użycie pastylek zawsze tylko przy- 
niesie korzyść, a nigdy nie zaszkodzi, — 
Pudełko prawdziwych pastylek można kupić 
CH w każdej aptece, drogueryi i składzie wód 
mineralnych za 1:25 kor. 
Generalne zastępstwo na Austro-Węgry: 
W. Th. Guntzert, Wiedeń, IV., Grosse Neugasse, 27. 
A 
r 5 
jy Kaa deda 
żona inspektora Zarządu piantacyj i ogro- 
dów miejskich w Krakowie, 
urodzona w 1855 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona ŚŚ. Sakramentami, za- 
snęła w Panu dnia 21 listopada b. r. 
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w so- 
botę dnia 23 listopada 1907 r. a godz. 3 
po południa z domu żałoby przy ulicy lun- 
bicz, 1. 23, wprost na miejsce wiecznego 
spoczynku. Na ten obrzęd w smutku po- 


grążony mąż wraz z rodziną zaprasza Kre- 
wnych, 


rzyjaciół i pobożną Publiczność. 


"Raz at 


Dagge * 


ec FRZ 


pI Ezio zj RSE 
+ _ 
Za duszę Ś. p. 


s : aF hk 
Remona Lubicz Szyčiowshiego 
odbędzie się w sobotę o godz. 71/, rano w ko- 
ściele QQ. Karmelików, jako w pierwszą rocz- 
nice śmierci, 
Nabożeństwa żałobne 
na które zaprasza rodzina zmariego. 


chamy 


polnische Post 


Tygodnik polityczny, ekonamiczny i literacki, 
poświęcony całoksziałtewi Życia 
pelskicgo 


Obfita rubryka ekonomiczna. 


wychodzi co Środę w Wiedniu. 


Redaktorzy: 


Adam Nowicki i Qiwald Obogł. 
Prenumerata: 10 koron rocznie, 5 koron pół 
rocznie. 126 46 
Redakcya i Administracya: 


Wiedeś, VIN., Langegasse, 14. 


ly tk niladi 


nprasza się P. T. Odbiorców 


„Gieshiibiera Mattoniegoś, 


by oryginalne flaszki „Gieskibiera Sauerbrunn* 

przy podawaniu polecili otwierać w swej obe- 

cności i zwracali uwagę na znak, wypalony na 
korku. 


Pr grach i zabawach, Składka i zapisat 


pamiętajmy 
< 


oamzystale „Szkoły tudou“ 


"= EET IRK 1 EAT ZOP 


Karsa telegraficzne 


Wiedeń, 22 listopads. (Giełda polodntows.} 

Marki 11775. Renta majowa 05:85. Renta koronowa 
węgierska 9220, Akore wuntr, sabl, kred, 693 —, Akcye 
wew. zakł. kred. 78400. Akcye Anglobank« 28900. Akoye 
Uuionbankn 525'00. Akcye Bankrereinu 513 00. Abayo LAR- 
dervanka 39900. Akcye kolei państwewych 633 00, Lom- 
bardy 14125. Akoye kolei Bibethai —*—. Akcye fabryki 
broni —'—. Akoye tytoniowe —*—, Alpiny 550 2. 
Rima-Muranyi 50600. Akcye praskiego Tow. żelaznego 
2380-—, Losy tureckie 181—, Ruble 25305, 

Usposobienie: słabe. 

22 listopada. (Gielda porumna.) 

b inwe cw Teu. dyskontowe 166 25. 

Usposobienie: bez ochoty, 

SOE EW ZOZ ŻE DK | 07 ZGZYWKOANNKNE 


Cennik lzby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie, 
z 92 listopada (godz. 1 w południe.) 


l Waluty, płacą żądają 
Ruble papierowe . , ssas + « „252 59 258 50 
Marki niemieckie , , . s « « « « « « „II 80 117 80 
Franki papierowe .„ . . esa e.a . 90660 96 90 
Dwudziestufrankówki w złocie . . s. . 39 15 19 %6 
li. Listy zastawka. 

6ej, Listy zastawne prom. Bauku bipot 110 — — — 
ahl, Listy zastawne Banku bipot. . . ons 
4° s £ — — 
hak Listę zastawne Bankn krajowego - a 100 4 

4° 4 95 
i Listy rast. ga. Tow. kred, złem nieck, 96 50 97 50 
Ba nx w «W ATARI 
Ah an e yEŃ e „ Sl-letn W 60 02 50 
it. Obligacya I pozyczki. 4 

4%, Galicyjskie obligacye propinacyjne . 07 25 88 
4%, hu m krajowa £ r. 1793. . . . 9450 05 50 
4h s miaste Lwowa . . *« . . B3 76 04 7% 
4'j,*/, Obligacye komunalne Banku kraj. 09 50 100 BO 
4*, a kolejowe. . . a „ . . 0460 9860 

Iy. Losy. 
Lory miasta Krakowa . . « « « » « « P6 — 102 — 

V. Akoye. 
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie . 680 — 585 - 
kolei Lwów-Czerniowce-Jaszy . „550 — 505 = 
VI. Publiczne zapłsy dlitgu, 

4'/, wspólna renta papierowa . . . . . %6 80 8680 
” s SrobrnA o . e „ „ 25 70 96 40 
|40/, renta koronowa sustryacka ,. . . 96 — 0650 
th s a węgierska . . . . 9225 026 
4), „  snstryacka w mocio , , . .118 50 114 — 
Ehe n  węgiereka » +. « «108 50 116 — 


Jadwigi Klemensiekiczowej i Sp. 


Kraków, Karmelicka 15. 


Eraxowie, przy 


5127 1 6 


Podziękowanie. 


Przew. ks, Teofil Papesch, katecheta w An- 
drychowie, otoczył w chorobie mojego syna 
4. p. Józefa, nauczyciela, ojcowską opieką, oraz 
pokrył koszta pogrzebu z własnej kieszeni, — 
Niech Ci Bóg za to zapłaci stokrotnie, Zacny 
Kapłanie. — Wdzięcrne 


Genowefa Prokopowa z dziećmi. 


Zgubiono paszport 
rosyjski na nazwisko Chaji Ryfki Warszaw- 
skiej. Znalazca zechce zwrócić pod adresem 
Hote Londyński, p. Salomon Wasselaut, sa 
wyna rodzeniem 10 koron. 5345 1 3 

posznkuje zajęcia w magaty- 


Tap 28r ;; i 7 
Há nie lub prywatnie, w Krakowie 
albo ua wyjazd. Wiadomość: Kraków, Wol- 
ska 5, w sklepie. 5343 1 5 


Osoba Starsza 


przyzwoita, a rekomendacyami, potrzebna do 
dozoru dzieci na wieś. Całkowita utrzymanie, 
wynagrodzenie skromne. Zgłaszać się od 18 do 
3 do furtyaaki. Garncarska 26. 5348 1 3 


Konkurs. 


Z dniem 1-go stycznia 1908 jest wol- 
ną posada gospodyni względnie restau- 
ratorki przy Towarzystwie kasynowem 
w Krzeszowicach. 

Podania należy wnosić po dzień 15 
gruilnia b. r. 

Bliższe warunki poda gospodarz p. 
Horowicz. 


5341 18 Wydział, 


Ę Przyjmę czynności 


inkasenta 


tak w miejsoa jak i na prowincyi. Złożę od- 
powiednią kaucyg. — | E. post. rest. Kraków. 
5350 1 4 


Puszka 38 ch. 


Ę najlepszych Sardynek nor- $ 
weskicii w pomidorach, w oli- $ 
wie i marynowanych, poleca han- 

del pod firmą 5292304 


Wojciech Olszowski 


w Krakowie, 
Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej, 


Samochód 


okazyjnie do sprzedania. 1 „Dion de Bonihon* 
6 koni. I „Benza“ 14—16 koni. Kraków, ulica 


Długa 10. Wieczorek. 1929 6 10 


Antyczne 


arnitarki nkrast. drzewem lub bronzem, Sza- 
5 inkrust. Żyrandol z bronzu na 36 swiec 
(wspaniały okaz), Garnitur złocony, Sekretarze 
mahoniowe, Sekretarz bogate inkrust., (który 
był na wystawie w Muzeum), Komody z gło- 
wami, Porcelana, Biżuterya oraz wiele innych 


„W 
<a 


| | 


| «ee zyj 


Mamy zaszczyt zawiadomić niniejszem Szan. naszą Klientelę. że oprócz wszystkich artykułów 

technicznych, jako to: smary, oliwy oryginalne rosyjskie, pasy do maszyn, materyały uszczelnia- 

jące, węże gumowe i parciane, oraz artykułów do izstalasyi elektrycznego Świalia I moto- 
rów itp. posiadamy w magazynach naszych wielki skład i wytsśr 


A 
gazowych, wodecieyswych I Berowych, 


cenach fabrycznych specyalnie polecamy naszym odbiorcom. 


które $ 


Składy 
i biuro techniczne. 


900060302303099990502300909006060906D3WODEBTEDIWODPDET 


NOWA REFORMA 


Matiz 


| gotowej Konfekcyi damskiej, ora? Pracownia SEKIEN s toea zaraten 


EA E - 


9 


i 


fo 


0000o 


Ul. Fiaryańska 59, 
kraków, Telef, 230. 


©8396 :0003%0390093008389353005 


| 


Chaine rosyjski] 


Sorbeły oryg. smyrneński6 


poleca 5201 7 0 


BAZARCUKROWY § 


Kraków, Sławkowska 8. 


DO WYNAJĘCIA 
ZARAZ 


pokój kawalerski z osobnym 
wchodem. 4103 2 4 


Aryańska 15. 


Nauka kroju 


Tyłko za 10 złr. wyuczyć się można kro- 
ju sukien damskich najłatwiejszym systemem 
francuskim. 5287 2 8 
Lekcye próbne bezpłatnie. 
Za konfekcyę i krój angielski osobna dopłata. 
Zgłoszenia od 9—12 i od 3—6 popołudniu uł. 
Długa 10 (gdzie cukiernia p. Piaseckiego. 


Miód pszczelmy 


prawdziwy, patokę, lipcowy, wysyła w 6-kg. 
blassankach po 6 koron opłatnie. Wyborne 
zaś miody do picia z własnej miodosytni, (od- 
znaczone na wystawie przemysłowo-krajowej 
w Jarosławiu b. r. złotym medalem), wysyła 
w bkg. szklanych gąsiorach po $ kor. 60 b. 
również opłatnie. Zarząd dóbr, i pasiek 
Zygmunta Łityńskiego w Słemikowcach, 
poczta Siemikowce. - 5297 4 30 


5244 25 


$kiwne 


PRZYGODY 


nerlocka Holmesa 


(autor Conan Doyle) 
już wyszły 


w 12-1enf. Bibliotece powszechnej 


której mowa Sserya zawiera: 


822,693. Charakterystyki literack.: XVIL 
Literatura polska syberyjska przer Dra 
M. Janika. 

624. Mendes, Nowele. 

625/629. Hodzantowica, Boje Polskie i przy- 
gody żołnierskie. 

830. Zofia, Nantas, Nowela. 

631/632. Korzeniowski, Wąsy i Peruka. Ko- 
medya. 

635/657. Orzeszkowa, Marta Powieść. 

638/640. Lis Mykita. Poemat naśladowany 
z wzoru niemieckiego. 

641, Zolla, Radykał, Nowela. 

643,643. Ibsen, Nura ozyli Dom lalki. 

644. Czechow, Zbiór Nowel t. IN. 

645/646. Grabowski, Z obczyzny. 

647. Słowacki, Ksiądz Marek. 

648650. Doyle, Z przygód Sherloka Hol- 
mess, Przekład z angielskiego. 


Dalsza tomiki w druku. 


kręgosłupa i kończyn. 


antycznych okazów, jakoteż i mebli zwykłych 
do sprzedania. 


LEOPOLD. MACHOWSKA 
Kraków, ul. Szewska |. 5, I p. 


Marmolade 


ge *wieżych i zdrowych owoców, wyrabianą na 


Nadto polecam z Wydawnictwa ustaw najnowszy 
Tom XXIV. 
Ustawy o ulgach należytościowych przy 
konwersacyi długów hipotecznych. 


a mianowicie: Ustawa z 22. lutego 1907 
Dz. u. p. l. 49, Ustawa z 22. lutego 1907 


3809 24 0 


_ tposób angielski 4795 9 0 Dz. u. p. l. 48 i Ustawa z 25. marca 1902 
Tiwa 3 koron Dz. u. p. 1. 70 z dodaniem Tabel do obli- 
malinową M | r nia należytości skalowych i intabulacyj- 
jabłkową 6 ceb. - A maja s regł ą ak 


mieszaną 5 , 
w ozdobnem bluszanem wiadrze. bratto franko 
każdej stacyi pocztowej wysyła za zaliczką 
Parowa Fabryka cukrów 


Brandstädtora wa Lwowie. 
W Ameryce, Anglii i innych krajach kultural- 
nych marmoiada jako stosunkowo bardzo tania, 
a przytem nadzwyczaj zdrowa i pożywna, do 
chleba i różnych potraw bywa używaną. 


OOL 


środek do konsarwowania podeszew 


| dodaje trwaiości i czyni je nieprzema- W 
kalinami. -4800 28 30 


Cena egz. 1 K. 20. h., z przes. 1 K. 40 h. 
Na składzie w księgarniach. 
Katalogi na żądanieprzesyła darmo i opłalnie. 


Księgarnia W. Zukerkaadla w Złoczowie. 


Bez nauezycieła, bez nauki, bez znajomości nut 
może każdy grać na moim dętym 


AKKORDEONIEC 
pleśni, tańce, i 
marsze. Na we- 
sela, nu zabawy 
okolicznościo w 0, 
wycieczki I t. d. 
bardzo połecenia 
godny. Instru- 
ment ten ma 10 
klawiszy, 20 gło- 
sów, 2 kłapy ba- 
sowa i kosztuje 
wraz ze gattouczkiem kor. 2:50, 3 trąbki 
kor. T*—. Trąbka w najlepszym wykonaniu 
i o najlepszych tonach kor. 3-60, Wysyłka 
za zaliczką lub po nadesłaniu pieniędzy przez 
c. ik. nadw. dost. HANNSA KONRADA. Dom 
eksportowy instrumentów muzycznych w Brux 
Nr 648 (Czechy), Bogato iłustr. polski kata- 
log główny za darmo, opłacony. 4214 9 10 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiolłońska 10. 


3 


Do nabycia: 
w Krakowie u p, F. Lenerta, Sławkowska, 
w Bociani u p. Józefa Michnika, 
w Tarnowie u firmy Rosenberg i Ritter, 
w Rzeszowie u p. Feiwla Kohna, 
w Stryju u p. 5. Bucha, 


Gem. abria M, KRAUSA W Białej. < 


000090005000908993600309090700839000008055990800588330 POCZERĘ 


w. Niizodaja 
Na św. Mirota 

| taniej niż wszędzie. Laiki w pięknych strojach krakowskich, szable, 
trąbki, strzelby, kolejki, poleca 


TEOFIL BĘKNER 


Kraków, Dinga 4, naprzeciw Izby Handi 


6314 2 0 


HAR 


d t "zi kilo Atai 


4929929999029290909VPY 


Bazar 


w Krakowie, 
4 róg ulicy Brackiej i Głównego Rynku 1. 20, 
poleca w wielkim wyborze po cenach fabrycznych stałych, 
wyroby krajowe: 


Burki oryginalne Sławuckie. 
Peleryny zakspańskie. — Plaidy. 
Chustki wełniane dla dam. 
Eoce de podróży. 
Derki na konie. 


Zarząd Bazaru. 
909999990 ttt oottaa Attore toote 


lakta ortopedyczny | modhadoierdpowiyczny 
Dra GHLUMSKIEGO, docenta Uniwers. Jagigli. 


Rruków, Rynek Kleparski 12. Telefon 540. 


Jae 


Gaa aa a a A 


: 
$ 


+92 


2325 6 0 


Przeszło 100 maszyn i przyrządów najnowszyah systemów. Aparaty Róntgena. |t r 


Własny wyrób bandaży i aparatów. 
Leczenie chorób stawów i kości (renmatyzma i artretyzmn), skrzywień 


arate 
„1, 


> Jaha“ wyśmienity środek 
Paroda „Juig do konserwowania 
włosów — usuwa łupisż i swęd z głowy, 


wzmacnia cebulki włrsowo i zapobiega 
wypadaniu. Flakon Kor. 2 I Kor, 4. 


wypróbowany środsk przy katarach nosa. 
4298 16 29 Pudetko 40 hal. 


2918 FORTUNATA GRALENSKIEGD w KRAKOWIE, | 
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Nowojorsk 


TOGUTZYŁOO KSEHEKUCY 


jne ni 


Generalna Dyrokcya dla Europy: Berlin, W. 64, Behrenstrasse 8, we własnym domu. 
Generalna Reprezentacya dla Austryi: Wiedeń l, Stubenring 18, we wiasnym domu. 
K 539.686:228—, 
Stan czynny według bilansu z końcem roku 1506 „ 176,528.870—' 


e 


Stan ubezpieczeń z końcem roka 1906 . . . . . 
Dochód za premie asekuracyjne i odsetki w r. 1905 „ 
Nadwyżka z obrotu rocznego f 
Rezerwy z poprzednich lat dla udziału w zysku , 


Szezególtie korzyści 
jakie daje Nowojorska Germania swoim ubezpieczonym 84: 


1) że udziela pierwszej dywidendy już po upływie pierwszego roku ubezpieczenia; 8 

3 że police po 3 latach od wystawienia są o tyle niezaczepialne, że zachowują swą ważność, 

nawet, gdyby Śmierć ubezpieczonego nastąpiła wskutek samobójstwa lak pojedynku; a na- 

wet w takim wypadku, skoro wniosek zawiera objektywnie fełszy wa deklaracy6; 

że dozwolone są podróże i pobyt na całej kuli ziemskiej bez osobnej premii; g i 
że ponosi ryzyko ubezpieczenia na wypadek wojny, powołanych pod broń bez podwyższenia 


80,748.986-—. 
2,215'336—, | 
11,718.647-—.. ( 


+ mó a w ą « "W 


18,324,008. 


3 
3 
premll; , > 
5) nd ky ubezpieczeniu może ubezpieczony, przy wstrzymaniu dalszego płacenia premii 
ZĄGAĆ; 
a) wykupna gotówką; b) połicę wolną 0d wszelkich dalszych premii; c) rozszerzenia 
pełnego zabezpieczenia na wypadek Śmierci, na szereg lat; cyfrowe świadczenie 
towarzystwa są w policach tabelarycznie uwidoczułone. 
Gdyby ubezpieczony w ciągu 3 miesięcy nie oświadczył się, natenczas przyjmuje się, że 
życzy sobie sposobu c) i polica zostaje automatycznie w mocy na całą kwotę ubezpiecze- 
niową, może jednakowoż na życzenie ubezpieczonego. po złożeniu zaległych premii wraz 
z odsetkami, jeszcze w ciągu dalszych 8 lat uzyskać pełną moc prawną. 


GERERALRA ACENCYA BLA GALICY! ZAUMOSRIEJ; 


w Krakowie, przy ul. Jasnej, up. ZYGA geita, 


Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki z osobami, nadającemi się do akwieycyi ubezpieczeń na 
Życie, udzielając tymże korzystnych warunków. 8842 10 26 


Piąiek 22 Listopada 1907 


WAO: Magazyn w niedzicje i Święta Zamikajęlj, s7300 
Na wszełką 


dziczyzne 


przyjmuje oferty firma 532126 


A, hAWEŁKĄ, Kraków. 


teann od 1 grudnia 2 lub 3 wiel- 
LAU, kich pokoi z kuchnią. Wa- 
runek lokai czysty i z przyzwoitem wej- 
ściem. Zgłoszenia „B. U.“ posta 
restante Kraków. 6294 2 2 


Apteka | 


w miasteczku Galicyi wschodniej ko- 
rzystnie na sprzedaż. „„k.** Biuro gazet 
Olszewskiego, Lwów. 6265 5 5 


SZKOŁA DRAMATYCZNA 


HALA PRZYBYŁOWICZA 


MIC 
Kraków, ul. Kopernika 36. 


Szkoła aktorska. Kurs dekłamacji dla 
amatorów. liekcya osobne. 
Zgłoszenia ed g. MT I od 5—7. 4155 13 40 


Powróciłam z wakacyj i rozpoczynam w mojej 
pracowni sukien damskich 


KURS NAUKI KROJU 


systemem francuskim. oraz najnowszym wie- 
deńskim. — Udzielam również lekcyi szycia. 
„FUDZRAU, Podwale 13, w Krakowie. 4572912 


„Przy uł. Starowiólnej |. 6, II p. 


jest od 1 grudnia do wynajęcia dla Pań pokój 
z meblami i obsługą. 5094 8 10 


Piękna willa 
wśród ogrodów, w najzdrowszem położenia Kra- 
kowa, 15 ubikacyj (2 mieszkania) i 4 pokoje 
dla służby, elektryczność, wodociąg, z powodu 
wyjazdu do sprzedania. 

Wiademość: Kraków, główny urząd poczto- 

wy fach Nz 100. 5198 6 6 
zawodowego 


ip Się ngonin inteligent., 


zdrowego i nieulkoholika. z kaucyą 1009 koron. 
Osobiste przedstawienie się konieczne. Fabryka 
kawy Wolzego, Stanisławów. 6306 4 10 


Aspirant farmacyi 


katolik, w drugim roku praktyki, znaj- 
dzie korzystną posadę w aptece na pro- 
wincyi. Zgłoszenia listowne pod „Aspi- 
rant 5264“ przyjmuje Administracya 
„N. Reformy“. 5264 8 8 


3RYGAR 


człowiek zdolny, pilny i bardzo trzeźwy, 
znajdzie posadę przy kopalni w Czernej, 
poczta Krzeszowice. 5298 2 2 


Panna 
lat 20, inteligentna, przystojna, z dłuższą pra- 
ktyką biurową, znająca język niemiecki, poszu- 
kuje odpowiedniego zajęcia. Przyjmie chętnie 
miejsce kasperki. N. N. poste restante Kraków. 
5295 3 5 


Adminisiracye domu 


przyjmie mężczyzna na stanowisku. Na żąda- 
nie poda pierwszorzędne reforencye. Może 
również złożyć kaucję. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Uczciwy poeto 
restante Kraków za okazaniem kwita inse- 
ratowego, 5296 3 3 


Poszukuje sie 


osoby inteligentriejszej w Średnim wieka, u- 

miejącej gotować i dobrze naprawiać bieliznę. 

Zgłosz. Rynek 34, II. p. front od 2—4 po poł. 
5308 


Rydze kiszone 


znakomite 5 kg. franko 5 koron, wysyła 
Handel Delikatesów K. Dąbrowieckiego 
w Przeworsku. 6334 2 3 

z osobnem wejściem 


Pokój kawalerski na żądanie z elektr. 


oświetleniem do wynajęcia zaraz przy 
ul. Swoboda 3, na parterze, 6319 3 3 


Poszukuję mieszkania 


1—8 pokoi z łazienką i przynależno- 
ściami zaraz. Najchętniej wynajme willę 
lub mieszkanie w willi niedaleko od 
miasta. — Zgłoszenia u portyera Ho- 
telu Saskiego. 5332 2 2 


Adwokat dr Aleksander Herbst w Łań- 
cucie poszukuje natychmiast ewentn- 
alnie od 15 grudnia 


nutytowanego kontypieala. 


Pp. reflektanci zechcą wyszczególnić 
warunki i dotychczasową praktykę. 
5273 4 4 


(DO GUNEJĘCIE promes z 


H piętro, —— Tamże obiady w domu 
i na miasto. 56252 4 5 


RROROWIRNKA CZEKOLADA MLECZKA 


ra Sposób zawajcarski, wyrób własny polaca 
A. Piasecki, Długa 10, 
ulica Fłoryańska £, 419/440 
Hotel Drezdeásii!, Kraków. 


pokój frontowy — 


Poszukują 


Alenia win węgierskich 


j za prowizyą. Zgłoszenia pod J, T. posta 
restante Kraków. 5820 4 6 


Miód polaniał. 


patokę „rarytas miodoborów* K 650 5 kg. franko 


v Ak 2 


t DH 


Najlepszy deserowy, kuracyjny, 
twardy, K 5'90, gęsto płynną 


Administracyę domu 


przyjmie urzędnik Magistratu, złoży kau- | własne pasieki, — Korzeniowicz, em. naucz. 

cyę 6000 K. — Oferty: Biuro ogłoszeń | Iwanczany. 6247 6 20 
7 i 1 44 = 

Fr. Rzący, ae z A dia „6500 K. >=" 


Panienka do bandu rekawiczek 
do półdziennego zajęcia, miejscowa, u- 
miejąca po niemiecku, w wieku mniej 
więcej 20 lat. Zgłoszenia F. Lubański, 
ul. św. Anny 2. 5336 2 2 
+ t domu mieszozańskiego, 
Biedna sieroin pracowita, z dobrem "= 


ohowaniem, lat 26, szuka za malem wsnagro- 
dzeniem umieszezania u starszej pani lub u 
starszych państwa, samotnych, żeby miała o- 
piekę jak w domu, = post: rest. Kraków. 


Pożyczki 


załatwia za kondjktem i bez kondyktu dla PP. 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, nota- 
ryuszy, lekarzy, adwokatów i aptokarzy. Re- 
prezentacya, Beamien-Vereinu wt Lwowio, 
w, Kcpernika ). 23. 5021 5 12 


denne leçons de français et conversation. 


Karmelicka 37, 1” étage, 


de 2 4 5 boures. 4749 10 10 


narhi zastadnicze 


L. 2633, 907, 511538 


KONKURS 


na posadę konduktora drogowega 
przy Wydziale powiatowym krakowskim, 
Pokory : 


na brylanty, złoto, srebro. wykupuje celem ku- 
pna takowych po najwyższych cenach. Wyku- 
pro bez kosztów. 4 prowineyi szybkie dyskx. 
załatwienie. M. BRENNER, jubiler, ut, Szpitalna 
i. 9, 1. piętro. 4935 20 25 


Popieralmy przemycł krajowy! 


Wyroby tkackie 


z najlepszego przęlziwa. jak najstaranniej wy 
konane, jako to: 
Płótna białe zwykłej i prześcieradłowej ezero- 
kości, dymy, dreliszki, chusteczki do nosa, rę- 
czniki, ścierki, obrusy, serwety, barchany, fla- 
nele, szewioty, płócienka kolorowe na fartuszki. 
snkienki, bluzki i t. p., poleca najtaniej 


falaia piden Michała Miesowicza 


w Korczynie cbok Krosna. 
Na Żądanie próbki towarów bezpłatnie, 
Kto iylko raz efca zamówił towar 
z mojej tkalni, ten gdzłeindziej płócien kupo- 
wać nie będrie. 3467 15 20 


Płaca 1.700 Koron, dodatek aktywalny 
500 Koron, ryczałt na objazdy 800 Ko- 
ron, prawo do emerytury i prawo do 
5 pięcioleci po 260 Koron. 

Podania zaopatrzone dokumentami 
wnosić należy najpóźniej do 30 listopada 
1907 roku. 

Wymagane kwalifikacye : 
Nieprzekroczony 40 rok życia. 
Ukończona szkoła przemysłowalub szkoła 

konduktorów drogowych w Wydziale 

krajowym. 

Przynajmniej jeden rok praktyki przy 
budowie i konserwacyi dróg. 
Posada nadaną będzie od 1 stycznia 

1908 na 1 rok prowizorycznie, po roku 

może nastąpić stabilizacya. 


w Krakowie, 31 października 1907. 


Wice-prezes Sekretarz 
S. Skrzyński. 


S. Stafiej. 


akh A A aa a a a A A 


Nadszedł świeży transport do 


$ 


MAOLŃŚK HAFT 


Kraków, plac Bominikański 2, 


Q wielki wybór bluzek, haftów, sukien haftowanych, koronek, także 
gipiurowych. Firanki, story i kapy tiulowe. Aplikacye jedwabne 
do sukien. Woalki i rękawiczki koronkowe. 


Ceny fabryczne. 


4449 38 0 


CAA AAA AA hA AAAA A a A 


Rzadca drukarni L. K. Górski. 


